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Rok XXXII.
O g ło sz e n ia  1 p rz e d p ła tę  p rz y jm u ją  -re L w ow ie
Adm inistraoya Gac. N ar .  ul. Czarnieckiego 1.2 (sk lep i 
księgarnia Jakubowskiego i Madurowicza pl. Maryacki 10 
tudzież Biuro dzienników" ul. Karola Ludw ika 1. 0

O g ło szen ia  p rz y jm u ją : 
w P a ry ż u :  O. Adam (Ciborowski). 52 rue dii Kour- 
Paris. — 1Ve W ie d n iu : Haasenstein A’ Yoglor (Otto 
Maas), W alfisehgasse 10; Rudolf Musie, S e iierstid te  2. 
A. Oppelik, Grunargergas&e 12; M. Dukes, W ollzeile6- 
H. Sehallek, Wollzeile 11 i J . Danueberg, I. WoII- 
zeile 10-— >V H a m b u rg a :  A. S te iner.— W Frank  
furcie n. M.: Ha&senstain *  Vogler i G. L. D aube& C  

W W a rsz a w ie : Reictimann & Frendler.

CER A  OGŁO SZEŃ : O g ło sz e n ia  z w y c z a jn e  za je
dnoszpaltowy wiersz dobnym drukiem lub jego 
miejsce 6  ct. (Nadesłane za wiersz lub jego 
miejsce 3 0  et.

Od wydawnictwa
Przedpłata wynosi:

We Lwowie z dostawą do domu: 
miesięcznie 1 zł. 50 ct.
kwartalnie 4 „ 50 „
półrocznie 9 » — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł.
kwartalnie 6 „
półrocznie 12 »

Pronnmeratorowie „Gazety Na­
ro d o w e j  składający lub nadsyłający
b o z p ś r e d n i o  do administracyi n a ­
szego p ism a  przedpłatę  — mogą otrzy­
mywać

- S Z G Z U T E K . "

tygodnik humory8tyczno-8atyryczny,

P® ceitle niższej niż za 
połowę

bo za dopłatą ty lko : rocznie 4  zł. półr. 
2 zł. kwartalnie 1 zł., miesięcznie 35 ct.

. G a z e t a  N a r . “ wraz  z „ S z c ^ u tk ie m *
kosz tu je : 

we Lwowie Z dostawą do d o m u : 
miesięcznie 1 zł. 85 ct. 
kwartalnie 5 „ 50
półrocznie l i  „ — „

na prowincyi z przesyłką pocztową: 
miesięcznie 2 zł. 35 ct.
kwartalnie 7 „ — „
półrocznie 14 „ — „

Prenumeratę na „G az e tę  N a ro d o w ą "  i 
„Szczutka“ nadsyłać należy pod adresem: 

id iu in is tm c y a  „Gaz. N a ro d o w e j  
^© L w o w ie ,  ni. Czarnieckiego 1. 2 .

Dalszy c i $ ł  s p a w y  s y a t ó i f l i .
L w ó w .  d. 5. s ie rpn ia .

Kiedy Syam ujrzał się zniewolonym 
przyjąć w zupełności ultymatum iran- 
cuzkie, powiedzieliśmy, że sprawa syam- 
ska jeszcze nie je s t  przez to załatwioną. 
W niedzi. lę wieczór wystosował gabi­
ne t  francijzki do posła syainskiego w P a ­
ryżu rodzaj drugiego ultymatu, żądając 
rękojmi uzgięciem dopełnienia pierwsze­
go ultymatu — poseł syamski z^raz w 
poniedziałek oświadczył panu D e v e l le ,  
że Syam w zupPj no^c j j ua rękojmie 
się zgadza i zaraz popołudniu wyszedł 
z Pa iyza  do adm irała  H um anua  rozkaz 
zaprzestania b lokady a oraz stanęła 
między Anglią a I ' r a UCya umowa zasa­
dnicza (na podstawie rokowań, jak  się 
okazało, już od r. 1889 prowadzonych) 
co do utworzenia strefy neutralnej po­
między oboma mocarstwami w tamtych 
stronach, której to strefy wyłączenie na 
później odłożono. Odnośne oświadczania 
złożył rząd angielski w parlamencie, ad­
m ira ł  Hurnann zaprzestał blokady’— i 
powiedzieliśmy wtedy, że sprawa syam- 
skn została tylko załataną. W istocie 
skończył się za targ  w obecnej tormie, jak 
go Fram-ya wywołała i przeprowadziła. 
Co się później jeszcze wywiąże, i kto 
i jak  odnowioną sprawą pokieruje, 
to inne pytanie.

Obecny s tan  rzeczy jest  następujący.
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Rodzina wyklętych.
S z k i o  p u w l e ś o l o w y

nakreślonj przez zator*

E O L I Z Y I  O B O W I Ą Z K Ó W * .

(Ciąg dalszy;)

Gadomski był zacnym obywatelem ; 
daleki krewny S ło n im sk ich , którego w 
ostatnich czasach sąd zrobił kuratorem 
spadku i oddał mu administraoyę ca łe ­
go klucza, nie należał do spekulantów i 
adininistracyę prowadził uczciwie, a 
przedewszystkiem s ta ra ł  się o to, aby 
rodzina spadkobiercy jaki taki pożytek 
miała z tego majątku. D opom ógł też J e ­
rzemu do zadzierżawienia sianokosów, 
spodziewając się, że rzutny i energiczny 
W yszyński da temu radę. W uczciwość 
jego nie miał powodu wątpić, boć prze­
cież było to rzeczą Słonim skich.

Wskazówki dane mu przez s ta ros tę  
wiernie powtórzył Jerzemu, który swo­
im zwyezaj em Sł ucha ł  z natężoną uwa- 
gą przypatrując się rysunkowi jakiejś 
lautastycznej figury na malowidle tape- 
tu pokojowego.

W ygrały F rancya  i — Anglia, a koszta 
wygranej ponosi na razie Syam. Na 
razie —  bo, jak  to wykażemy, odegrał 
się. dopiero akt pierwszy, zawiązanie 
dramatu.

Francya  niezaprzeczenie osiągnęła 
to, o co ministrom jej głównie chodzi­
ło — pewien pozór gloire, i jak  Figaro 
słusznie podniósł, moralnej powagi tyle 
zyskała, ile jej Anglia u traciła . Ale czy 
ten zysk będzie trwałym, tego się chyba 
spodziewać nie można, albowiem także 
Anglia wygrała — za pozoruą, bo chwi 
Iową komprornitacyę odniosła ona tę ko­
rzyść, że angielskie interesa handlowe 
od dotkliwych dla nich skutków blokady 
u howała, i sporną  kwestyę graniczną 
w zabagnienie sprowadziła. Juścic Syam 
będzie przez F rancyę z trzech stron 
przyciśnięty, a więc pod względem po­
litycznym niejako zależny o t  Fraaoyi, 
ale koszta tego stosunku ponosić będzie 
F rancya, podczas gdy handlowe korzy­
ści przypadną innym , a mianowicie Au- 
glii.

Już  się też o k a z u je ,  że Francuzi po 
części są wcale niezadowoleni z wygra- 
uej swoich ministrów, wytykają gabine­
towi, że zbyt mało żądał. Gabinet zaś 
ma przed sobą zadanie zrealizować „zwy­
cięstwo*, a rzecz to nie łatwa. Syam 
przystał na wszystko, czego odeń żąda­
no, i w tern upatru ją  Fraucuzi jakąś pu­
łapkę angielską, podczas gdy Syam tylko 
najroztropniej postąpił, jak mógł na  ra ­
zie, gdy zaniechał warunku, postawio­
nego w swojej pierwszej odpowiedzi na 
ultymatum francuskie (że się zgadza, o 
ile to nie obraża obcych pretensyj do 
żądanego przez Fraucyę terytoryum). 
Syam nie mógł ostatecznie stawać w o- 
bronie pretensyj Anglii i Chin, i pozo­
s taw ia poprostu obojgu, aby się z F ran-  
cyą rozprawiły.

Syam oddaje cały Mekong, — znaczy 
to przecie jeno tyle, iż nic nie ma prze­
ciw temu, jeżeli Anglia i Chiny wspa­
niałomyślnie się zrzeknij swoich preten­
syj. I  w tem to polega zwycięstwo an­
g ie l s k i e ,  a lb o w ie m  kwestya terytoryalna 
jes t  odłożoną, a dyplomacya angielska 
wie, jak  tego rodzaju kwe-tye w zaba- 
gnienie puścić i w nieskończoność prze­
wlekać można. Jeżeli więc Francuzi oba- 
czĄ, że  n ie  ta k  łalwo zrealizować tryumf 
dzisiejszy, niechajże się temu nie dziwią. 
Wszakżeż od Syamu nie mogą wymagać 
rękojmi, że Anglia i Chiny spełnią wolę 
Fraucyi, i tuk bezwarunkowa uległość 
Syamu okaże się w końcu farsą bez n a j­
mniejszej rękojmi finalnego załatwienia 
sprawy.

Anglia będzie naturalnie jak najdłu­
żej przeciągała zawarcie ugody z F ra n ­
c ją ,  i dopiero gdy już Francuzów w ża­
den sposób dalej za nos wodzić nie bę 
dzie możoa, porzuci swoje ititeiesa nad 
Mekongiem. Francuzi niebawem zaczną 
piorunować na Anglię i zapewne p. De- 
yellę nie wielo pozostanie czasu do u- 
twierdzeuia swojej sławy. Anglii na każ 
dy sposób jeszcze pozostaje ta nadzieja, 
że Francuzi zbrzydzą sobie niebawem 
Syam tak jak Toukin, a że s ię  postura 
o to licha adm in is t rac ja  francusku, ko- 
rupeya, in tryga  i koszta olbrzym e b e z  
źaduego regresu —  to rzecz n i e w ą t p l i ­
wa. Ktokolwiek się dzisiaj śtni j - ,  ule 
niewiadomo, j .k rychło J  diu Buli śmiać 
się będzie. Seenerya  we Fram  yi często­
kroć nader niespodziauie i szybki się 
zmienia.

Niedobrze na tej sprawie wyjdą za­
pewne NieincY. Anglicy nie zapomną zło­
śliwej radości, » jaką  prasa niemiecka

Mary z chmurą na czole przysłuchi­
wała się sprawozdaniu z tej konferen- 
cyi ; serce jej biło, a ręce trzęsły się 
tak, że robótki nie mogła w palcach u 
trzymać, ale całym -wysiłkiem woli pa­
nowała nad sobą.

W duchu dawała raeyę staroś i e ; jak  
można było tak lekkomyślnie postąpić! 
ale przez dziwny jakiś  opór, może przez
zwykłą kobiecą przekorę, nie p r z y n a ł a  
tego głośno, owszem gdy Gadomski 
skończył swój wywód zauważyła z całą 
powagą.

— spodziewam się, że kuzyn nie po­
dzielasz tego zdania. Żyjemy w p ań ­
stwie konstytucyjnem i ruch ludności nie 
je s t  i nie może być niczem ograniczony, 
a że żandarmom i starostom utrudniony 
je s t  przez to nadzór nad pewnerm 
stronnictwami i indywiduami, tern ani 
ci, ani iuni ludzie wcale kłopotać się 
nie powinni.

— Nie mówię tego wcale — odparł 
Gadomski trochę zawstydzony — jakoby 
troska starosty  robiła mi ból głowy, ale 
zakłopotałem się wami. Raz, że przykre 
mi są te term ina i wyjaśnienia po u- 
rzędach, które spokój ojca zakłócają, a 
powtóre, co ważniejsza, że doprawdy lę­
kam się i obawiam, kogo macie pod bo­
kiem, komu oddaliście bez kontroli i bez 
rachunku wszystkie swoje interesa.

odzywała się o kłopotach Anglii z po 
wodu Syamu. Przybyłego obecnie do A n­
glii cesarza Wilh- lma dzienniki angiel­
skie witały w artykułach wstępnych, ale 
Times poprzestaje na zapiskach rep o r­
terskich o jego przybyciu i pobycie. A 
jakkolwiek powaga i wpływ Tim esa  o- 
gromnie zmalały, zawsze jeszcze ten 
„organ City londyńskiej** jes t  uajwierniej- 
szem zwierciadłem opinii ogółu angiel­
skiego.

W obecnej zresztą chwili trudno się 
Anglii kłopotać Syamem, kiedy zagraża 
bezrobocie we wszystkich jej kopalniach 
węgla, — a węglem stoi przem ysł jej t 
m arynarka, jej potęga materyalna.

i  sprawie se m iry o w
r - u - s k i c l h . .

L w ó w  d. 5. sierpnia.

Pod d. 1 bm piszą do Pol. Cor. po ­
nownie ze L w ow a:

„Dwa dzienniki w iedeńskie poddały 
jednostronnej krytyce ogłoszone nieda 
wno w Pol. Cor. wyjaśnienie raotywow, 
które spowodowały reformę grecko-kat, 
semiuaryów duchownych. Kwestya ta 
wymaga kilku słów. odprawy. Neue Frete 
Presse (w num erze  z 29 lipca) zapytuje 
się, dlaczego pomimo wielkich braków 
w sommaryach, potrzeba było dla po­
wzięcia ostatecznej decyzyi aż p.ółtrze- 
cia roku, a decyzya ta zeszła się Ózi : 
v, nytn trafem z pielgrzymką biskupów 
ruskich do Rzymu. W odpowiedzi na co 
pytanie należy wskazać na tę okoli­
czność, iż połączone z dokonaną reformą 
administracyjne i finansowe badania i 
zarzędzeuia, dalej potrzeba skrupulatne­
go uwzględnienia wchodzących tutaj 
w  rachubę kościelnych i państwowych 
interesów, wymagały bezwarunkowo 
dłuższego czasu, a to tem bardziej, że 
przy tej reformie okazały się niezDądne- 
mi rokowania z kompetentnemi orga­
nami kościelnemi. Że zaś ukończenie 
tych rokowań zeszło się z pielgrzymką 
grecko-katolickich biskupów do R zym u, 
to prosty przypadek, mogący być dzi­
wnym dla tych tylko kół, którym idzie 
o przedstawienie całej tej sprawy w 
świetle stronniczem.

„Jeżeli zaś z drugiej s trony Vater 
land  wysuwa wobec wywodów, zawartych 
w Polit. Corr., na  plan pierwszy kościel­
ne motywa dokonanych zarządzeń, m ia­
nowicie uzasadnioną kościelnemi przepi 
sami konieczność istnienia osobnego se- 
miuaryum w każdej dyecezyi, to argu 
m entacya taka nie może bynajmniej 
osłabić trafności pornieuionych wywo­
dów. W nich wyraźnie położono nacisk 
ua motywa kościelne, a tylko szczeg >1 
niej podniesiono to, iż schodzą się one 
z najwiiżniejszemi państwowerai in tere­
sami. Itnła interesowane stosownie do 
zajmowanego stanowiska kładą przy oce- 
niiiniu tej sprawy główny nacisk na 
różne momentu ; wszakże wobec wido­
cznych praktycznych korzyści reformy, 
o której mowa, wszystkie interpretacye 
są tylko drugorzędnego zuaczenia.**

B iło  je s t  rozsierdzone tym komuni­
katem półitrzędowym, i pisze : „Prawić
o „widocznych** praktycznych korzyściach 
reformy, mogą takie jedynie koła, które 
ja wymyśliły ‘i wykonały, a i to tylko 
tak u u domysł, -  albowiem bardzo ła ­
two możuaby tak samo przytoczyć wiele

Mówmy otwarcie. Nie wiele macie de 
stracenia, cóż się stanie, jeżeli ten W y­
szyński, t a k  jak jednej nocy przyszedł 
nie wiedzieć zkąd, tak pewnej nocy pój­
dzie, nie wiedzieć dokąd?  Nie będzie 
nawet potrzebował rozbijać kasy, bo 
klucze wszystkie u niego! Co w tedy?

— Temu można zaradzić, — odrzekł 
J e r z y  — w e z m ę  kasę d o  siebie.

— J a  ostrzegałum ojca — mówiła 
Mary cichym głosem, -  ostrzegałam i 
pokazuje się, że miałam raeyę. Cóż bę­
dzie teraz?  *

i „ r N i" t  t ? " 1 “  * * > » ♦  » k i .
W ,»° ,ń»k ie  o“ IS t ' ~  Pożegnamy

Ohw:Ię panowało milczenie.

Z twarzy Mary wszystka krew zbie­
g ła ;  s tanęła  jej na pamięć pierw sza  
rozmowa, w której ten biedak tak wdzię­
cznie dziękował za przytułek i tak se r­
decznie prosił o za trzym anie  w służbie 
Zapomniała już o tych kilku wyniosłych 
słowach, które j ą  wtedy obrażały a w i­
działa tylko piękne siwe oczy j eg 0 p ro ­
szące: „nie odpychajcie m n ie l«  i dzwo­
nił jej w uszach tylko dźwięczny głos 
jeg°

a wiele dokumentów, z którychby się 
jak na dłoni okazały wręcz przeciwne, 
same szkody.“

Tych momentów B iło  ani Hałycza- 
nyn  atoli nie podnoszą, chociaż ma ich 
być bardzo wiele. B iło  czuje też tę sła­
bą stronę swojej argumentacyi, i dodaje: 
„jeżeli gazety nie podniosły tych prze­
ciwnych momentów, to jedynie z powo­
du, że najbliżej i najbardziej intereso­
wane koła nie cha gadać na d o m y s ł  
i wolą wyczekiwać faktów.* A więc te 
„przeciwne momenta** są tylko... domy­
słem !...

H ałyczanyn  wraca dzisiaj do zwinię­
cia wiedeńskiego sem inaryum  ducho­
wnego. które mu widocznie więcej do­
pieka, niż rozbicie jenera lnego  senaina- 
ryum lwowskiego. J a k  to pięknie było, 
że „w seminaryum wiedeńskiem, w cen­
trum monarchii, alumni ruscy znosili 
się z przedstawicielami wszystkich na­
rodów słowiańskich i w ś r ó d  n i c h  
r o z s z e r z a l i  z a k r e s  swego wykształ 
cenią i_ z a p a t r y w a ń  s w o i c h *  — 
lamentuje H ałyczanyn  — „ale nie było 
ło na rękę naszym  „druhom* serde 
cznym (tj Polakom).

Możemy zapewnić orgaD ajencyi ro­
syjskiej, że Polakom wcale nie zależy na 
tWinięciu wiedeńskiego seminaryum ru ­
skiego, — przeszkodzić agitacyom mo- 
skalonlskim, jest  rzeczą wyłącznie rządu 
i samych że Rusinów. P o l s k o m  muska- 
iofiłizm zgoła nie szkodzi, m oinaby  owf 
sąu n  powiedzieć, że je s t  wodą n a  m ł^ń 
Pólaków. Przeszkadzać rządowi w t łu ­
mieniu mosjfalofilizmu, Polacy nie po­
trzebują i nie m o g ą ; jak  też nie mogą 
D iłu  przeszkadzać w popieraniu moska- 
lofilizmu, dla którego ono dzisiaj tak 
gorliwie pracuje.

Zresztą jes t  H ałyczanyn  pełen otu­
chy: „Mamy — powiada —  wiarygodne 
wiadomości, że d e cen tra l iz sc /a  lwow­
skiego seminaryum jenera lnego  nie bę­
dzie i za dwadzieścia lat przeprowadauiią 
i że urządzenie dyeeezyalnycb semina- 
ryów w Przemyślu i Stanisławowie nie 
rychło nastąpi*. A przyznamy organowi 
moskaloiilskiemu, że miewa nieraz b a r ­
dzo dobre informacye.

KORESPONDENCYE.
P r a g a  d. 3. sierpnia.

(Z żałobnej kroniki — Stracenie. — Z tea tru ).

Zacznę od wieści sm utnych. W ze­
szłym tygodniu zastrzelił  się tutaj lwo­
wianin, lekarz pułkowy, dr. Józef Wein- 
traub. Śmierć zabrała też tymi dniami 
trzech zasłużonych ludz i:  dr.  Alojzego 
Jandousza, prezesa gremium aptekarskie­
go, wielce zasłużouego farmaceuty, — 
prof. kliniki akuszeryjnej dr. F e rdynan ­
da W ebera von E benhoch  nazajutrz po 
uroczystości 50-lecia doktoryzacyi jego, 
a w B ern ie  zm arł prawnik dr. Jan  Lo- 
wadina, jeden z założycieli „Prawniczej 
jednoty  morawskiej* i wydawca „L udo­
wego gospodarza*.

Niezwykły wypadek z arzył się w 
Znojmie ua Morawie. Oto o godz. 5. r a ­
no stracono przez powieszenie, czego 
przykładu nie było tam od r. 1869, żoł­
nierza 99. pułku piechoty P rasa ,  syna 
rojnika poważanego, za to, że zastrzelił 
śpiącego kapra la  Christa, który miał się 
nad nim znęcać. Ułaskawienie, o które 
Pro^ OŁci telegraficzuie, nie nadeszło.

W dziennikach polski-h czytam l i ­

czne sprawozdania  o gościnnych wystę­
pach warszawskich artystów na waszej 
scenie. Nie mysi je, żeby i nam poską- 
piono tu podobnych przysmaków. Mie- 
liśiny tu przed samym zamknięciem 
„Narodowego Diwadla*, które nastąpił  
15. lipca, ale obecnie już  się skończyło, 
4 występy p. Bolesława Leszczyńskiego’ 
z W arszaw y: 3 razy w „Otelu*1, 1 raz 
w „Zbójcach**.

P. L. jest sk liczonym a k t o r e m ,  
to przyznać muszę, bo przedstawił P r a ­
żanom podwójnego Otela : fu ryata  i o-
mal, że nie salonowca. Ch ć grzeszył 
przesadą w obu kierunkach i n ie jedno­
litością gry. P ra ż a n ^ ,  przymrużywszy o- 
czy na te błędy gry jego, — o dykcyi 
szybkiej, jak welocyp-dysty bieg pod­
czas wyścigów, i braku należytej dekla- 
macyi :;ie mówię, bo tej najbieglejsi po- 
lonofile nie rozumieli, jak  mi się sami 
przyznali — i widząc w p. Leszczyń­
skim gościa miłego, bo Polaka, uraczyli 
go oklaskami, wieńcami, wreszcie bau- 
kietem. Mimo to wszyscy zestawiali te 
występy z występami Żelazowskiego, wy­
rażając tęsknotę za ostatnim. Otoczenie 
gościa niestety swą średniością podno­
siło nieco grę jego, gdyż jedynie pani 
Renoniowa jako Dezdemona rywalizowa­
ła  z nim, wedle mnie zaś była to n a j ­
lepsza z, pizedstawicielek tej roli, j a ­
kiem w idz ia ł ;  posiada świetne warunki 
sceniczne j  wyborną szkołę, która jednak 
nie s t łum iła  pierwszorzędnego jej ta len­
tu, dorównującego gwieździe czeskiej
niegdyś, pani Sklenarzowej- Małej.

D. 24. lipea para ta czeskopolska wy­
stąpiła  w „Otelu* w Pilznie  z powo­
dzeniem.

W sezonie, który na nowo się rozpo­
czyna w Diwadle, wejdzie ua deski p ra ­
skie „Klub kawalerów** Bałuckiego, grany 
po czesku w Wiedniu, a  prawdopodo­
bnie jeszcze któraś z nowych sztuk pol­
skich. której wyborem zajmuje się zna­
ny Edw ard  Jelinek. Sez>n ten będzie
ważnym w dziejach teatru  czeskiego, bo
wykonanym w nim zostanie cały cykl
oper Fryderyka Smetany, przestudyowa- 
nych już dotychczas na nowo w wie 
kszej części.

B r u k s e l a  d. 1. sierpnia.
(Szczęśliwy naród. — Ferye letnie. — Procesy» 

pasyjna i j»j znaczenie. — A ntikatoli j z tn  )

O Belgii, która przez BO lat była 
zwierciadłem doskonałości dla wszyst­
kich partyj liberalnych wszystkich p a r ­
lamentów, na którą później dłużej niż 
przez la t  dziesięć spoglądano zewsząd z 
obawą, że się s tanie  pochodnią społe­
cznej rewolucyi, którą wreszcie ostatnie 
uchwały pa r lam en ta rn e  w sprawie po­
wszechnego głosow ania uczyniły groźnym 
atutem  w ręku socyalistycznem — o tej 
Belgii od dłuż zego juz czasu nie nie 
słychać w Europ ę. Wedle znanego afo 
ryzmu znaczyłoby to, że lud belgijski 
jes t  szczęśliwym. I r-ei-zywiście obecnie 
nie mu między Belgami zbytnio n ieza­
dowolonych. Liberali cieszą się, że j e ­
szcze nie zostali wyparci ze swych sta­
nowisk przez klcrykałów, klerykali, że 
liberalizm nie czyni zbytnich postępów, 
a partya robotnicza chłoni w siebie 
wszystkimi porami nowe prawo w ybor­
cze, gotując się na jego podstawie do 
energiczniejszych waik ua przyszłość. 
Zresztą w kraju tym, a raczej jednem 
wielkiem mieście — tak tu gwarno i 
ciasno dla przyzwyczajonego do rozle­

głych pól i łąk — wszyscy w lecie od­
poczywają, dwie trzecie części ludności 
przenoszą się nad morze i oddają 
się jedynie  troskom o zdrowie swoje i 
swoich rodzin. A jednak i w tej ciszy 
dzieją się rzeczy niespostrzegane zazwy­
czaj przez powierzchownych obserwato­
rów politycznych, ale które wiele by 
nie  dostarczyły inateryału do rozmyślań. 
Takiem zjawiskiem są mianowicie proce- 
sye w F u rn  s.

Cała ludność sta ła  tej mieściny, po­
łożonej w1 części Belgii, zamieszkałej 
przez rosłych i czerstwych Flamandów, 
bierze oto przy końcu lipca udział w o l­
brzymiej procesyi, przedstawiającej mękę 
i życie Chrystusa  Pana. Są to posuwa­
jące się w uroczystym nastroju z ko­
ścioła sir W alpurgii jakby obrazy z ży­
wych osód, a  przed każdą z grup postę­
puje anioł, t łumaczący wierszami, co da­
na grupa oznacza i wzywający wszyst­
kich słuchających do pokuty za grzechy. 
Zdaniem wielu światłvch kapłanów pro- 
cesye furuejskie głębsze wywierają wra­
żenie uiż nawet przedstawienia pasyjne 
bawarskie. Tam, mówią, s tały się one 
widowiskiem, tu zaś corocznie pobożny 
lud, żałując za grzechy swoje i chcąc 
innych od nich odwieść urządza trady­
cyjną taką procesyą.

Trzeba widzieć, jak całe miasto, w 
którem o tym czasie odbywają się ja r­
marki, nagle umilka na widok pierwsze­
go z aniołów, poprzedzających każdą 
grupę, jak  wśród tej ciszy cały gwarny 
i hulaszczy lud jarm arczny , najrozmaitsi 
przekupnie i hecarze nagle poważnieją i 
jak  powoli wszyscy na  kolana padają 
w miarę, jak  przesuwający się przed ich 
oczyma żywy obraz męki Zbawiciela, 
przedstawia coraz dalsze jej okresy. A 
wiara w tym zakątku BeJgii je s t  tak sil­
ną, iż każdy za szczególną łaskę Boską 
uważa to, iz wreszcie doczekać mu było 
danem  chwili, w której zmienić się ma 
niej’ako choćby na dzień jeden  w osobi­
stość poświęconą przez pobliże Zbawi­
ciela. Przejęcie się, z jakiem role zwła­
szcza cierpiącego Chrystusa niektórzy 
oddają, jest tak wielkie, że były wypad­
ki, iż aktorzy rzeczywiście w ciągu p ro ­
cesyi umierali pod ciężarem krzyża.

Pochód rozpoczyna anioł w oła jący : 
Oio Mistrz i Pau nasz, patrzcie na życie 
i śmierć jego, abyście sobie brali przy­
kład z jego ofiary i rezyguacyi O! lu ­
dzie, żałujcie grzechów, za które Zba­
wiciel ofiarował się um zeć. Dalej postę­
puje ośmiu proroków, trzy dopuszczenia 
Boskie; wojna, głód i powietrze, a do­
piero za nimi c;iłe życie C hrystusa Pana  
od kolebki aż do Wniebowstąpienia, przed­
stawione w żywych obrazach.

Głęboka wiara Flamandów nczyuiła 
ich oddawna najpracowitszym i najucz­
ciwszym z ludów, a tak samo pobożną, 
szczerze katolicką jest w głębi swej d u ­
szy cała ludność Belgii. Jakże to przy­
kro wobec tego słyszeć nieraz w parla­
mencie belgijskim albo ua zgromadze­
n ia c h  robotniczych krzyki i hałasy prze- 
c w  księ-otn a nawet, przeciw religii. 
T u z in lro w i  ci, a krzykliwi politycy widzą 
tylko pojedyńcze i to niektóre fakty ze­
w nętrzu-go życia, a ślepymi chcą być 
na g łąb duszy narodu. Ale nic im nie 
pomoże. Co od wieków weszło w krew 
ludu, co każdy z mlekiem matki ssie i 
co w umyśle każdego żyje, co żyć musi, 
to się nie da tak ła tw o  wj tępić, a ua- 
koniee przecież się pokaże, że „większy 
Pan Bóg, uiż p. R y m sza“.

Czy był to tylko ten głos, którym 
ów nieszczęśliwy wtenczas przem nw iał?  
Czy tylko te oczy widziała przed sobą! 
które wówczas na n ią  pa trzy ły?  czy też

ao że  miała w pamięci ten wzrok jego, 
który je j  niedawno mówił: „za co mnie 
gnębisz? za co mnie depcesz? Cóż ci 
złego uczyniłem !“

I czekał a tak bez tchu, w milczeniu 
co dalej będzie? Czy ojciec zdobędzie 
się na to, aby opór stawić n ieuzasadnio­
nym żądaniom starosty i ujmie się za 
człowiekiem, który dlań wiernie praco­
wał? Czy też słaby jak  zawsze ulegnie 
bez oporu i skrzywdzi go śm ierte ln ie?

Ale S łonimski m ilcza ł ; po długiej 
pauzie wreszcie niepewnym głosem za­
uważył :

( — Co prawda, żal m i będzie go od­
dalić; pracował rzetelnie, no i dość po­
myślne m iał rezultaty, liczyłem na jego 
pomoc w interesie sianożęci, byłby b a r ­
dzo pożyteczny!

Mówił prawie obojętn e.
— Proszę ojca —  odezwała się Ma­

ry stanowczym i mimo podrażnienia spo­
kojnym głosem. — Nie byłam nigdy 
i nie jestem zwolenniczką W yszyńsk ie ­
go. Przyznać ojczulku musisz, i e m 
wszelkiej użyła wymowy, aby nie do­
puścić, byś go zatrzym ał; stało się in a ­
czej wbrew mojej radzie, s tało  się źle 
i dziś byłabym najszczęśliwszą, gdyby 
można to cofnąć.

—  Każdej c h w il i ! — podchwycił J e ­
rzy pospiesznie.

— Nie podzielam tego z d m ia .  J e ­
żeli nie uważałam dz ierżaw y Jak za in ­
teres dobry, to przeczuwałam  widocznie 
te zawikłania, które powstały, a co go r­
sza jeszcze powstaną Ale ten sam in te ­
res stanie nam się klęską, jeżeli nis 
będzie miał kierownika. To przecież 
jasne.

— O, proszę p an i ,  to rzecz n a j ­
m nie jsza ; kontrakt nie je s t  jeszcze za­
twierdzony przez sąd i w każdej chwili 
można go zmienić. Z resz tą  znajdzie się 
chętnie taki, co jeszcze dopłaci za od­
stępne.

Zachmurzyła czoło jakby  ją  gniewało 
to Ułatwianie w ykonania  jej pomysłu 
i rzekła  drwiącym głosem, j«kby uszczy- 
p iwie szydziła  ze swoich słuchaczów 
i z całego św ia ta ;  gorycz jakaś  brzm ia­
ła  w każdem  s ło w ie :

~  Ach prawda, zapomniałam ojczul­
kowi powiedzieć. Drugi dzień po podpi­
saniu kontrak tu  spotkałam posłańca od 
K u b o k a |w  naszym ogrodzie. Kubok żą­
dał, abym ojczulka namówiła, by od­
s tąp ił  od interesu, a naw et ofiarował mi 
za pośrednictwo kólce brylantowe. Mo 
głam  zarobić faktorne, gdybym była 
wiedziała, że ten interes robi się na 
żar ly .

— Nie wątpię, że i dzis Kubok obej­
mie ten interes — wtrącił Gadomski

trawa jest tak bogatą jak nigdy, s trac ić  
nie może.

— A ty dostaniesz swoje kólce.
— Co? Czyż sery o o tem myślicie— 

zawołała z oburzeniem, wstając z miej­
sca i ciskając grotny ze swoich oczu. — 
Jakto  ! więc starosta  będzie dla g rym a­
su swego i wygody komenderował oicu, 
kie iy ma r/.ądeę przyjąć, a kiedy odda­
l i ć .'1 ou będzie mieszał się do spraw n a ­
szych i decydow ał, kto ma prowadzić 
biuro asekuracyjne i u kogo ma być 
klucz od naszej kasy ? Kubok będzie 
pozwalać lub zabrauiać zawarcia kon­
traktu i jeżeli jemu się niepoaoba ojciec 
od dzierżawy odstąpi! i kupi was razem 
ze m ną w niewolę za parę kóicow
nie rozumiem ! nie pojmuję co się dzie­
je, cóż my jesteśmy, gdzie żyjemy ? czy 
mamy jakie obywatelskie swobody, jakąś 
w o ln o ś ć ,  jakąś wolę, jakieś postanowie­
nia, czy też jesteśm y uędznemi maryo- 
netkami w ręku żydów, urzędu ków, żan­
darmów i Bóg wie kogo! Byłam prze­
ciwną zatrzymaniu Wyszyńskiego, była­
bym szczęśliwą, gdyby dziś od szed ł ;  na 
wszystkie świętości zaklinałam, by nie 
dzierżawić łąk Słonimskich, ale dziś, u- 
stąpić pod presyą , pod g w a ł te m , pod 
wymuszeniem ! nigdy !

(C. d. n.)
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(Nowy salon sztuk p ęknychj.

radzano  się tam  nad  ś rodkam i zapobie- 
l g n ięc ia  złemu.

Marny tu ta j  w  R ac ib o rzu  to w a rz y -  
W n 'e  do uwierzenia krótkim czasie s tw o  polskie, k tó re g o  p rezesem  j e s t  

wyrósł w M onachium z ziemi nowy | z am o ż n y  m ieszcza n in  raciborski, p. 
przybytek sztuki. Poczęła go rzutkość i S iara . T o w a rz y s tw o  od czasu w y b o ró w  
energia secesyonistów artystycznych, bardzo  się ożyw iło .  L iczy or.o cz łon -  
którzy z urzędowym salonem na seryo ków  p rz e sz ło  300. W zarządzie T ow s-

— * , _   • Ci 1 ______ rripostanowili zerwać.
Nowy pałac sztuki został wzniesiony 

wedie planów Pawła P fanna  z drzewa i 
żelaza na fundamencie z cegieł. W znio­
sło go monachijskie przedsiębiorstwo w 
34 dniach. Dwanaście 8 metrów w y so ­
kich sal biegnie w około środkowej ro ­
tundy  wysokiej na 18 m. a 19 metrów 
w średnicy mierzącej i tworzą możliwie '

rzystw a zasiadają sami S z lązacy .  To 
W crzystwo u rz ą d z a  od cza9u do czasu  
odczyty, zabaw y, t e a t r a  amatorskie i 
rozwija w  ogóle działalność b a rd z o  
pożyteczną.

Z pow odu  o s ta tn ic h  w y b o ró w , p o d ­
czas k tórych  N ie m c y -k a to l ic y  w ra z  z 
duchow ieństw em  p o s ta w i l i  w  na szym  
o k ręg u  k a n d y d a tu r ę  k s ię d z a  N iem ca  

najlepiej oświecone ubikacye wystawowe. ] p rzysz ło  p o m ięd zy  d u c h o w n y m i  a ich 
©wiatło przedziera się do w n ę trz a  przez * parafianami, k tó r z y  z n o w u  g łosow ali  
szklane dachy, a przyćmiewają je  i ł a - | za k a n d y d a te m  po lsk im , do za ta rg u .

1-  .1  1 trr  1 rt 1t  l i  n  I d  n  /I  T T7 I I  TT1 1 f i S Z U Z O -  F i  n i  n i . . '  _  l  _  1 ' Ł. _  1 ~ ~  1 i . i  H  1  I JL i m  n l l lgodzą cokolwiek baldachim y, umieszezo 
ne u sufitów. D z ia łan ie  jego  w zm acnia­
ją  jeszczo ja sn e ,  de l ika tn ie  cieniowane i 
a r tystycznie  u k ładane  obicia s d a n ,  a ca­
łe urządzenie i podz ia ł  wskazują, iż 
wszystko, co się w now ym  pałacu znaj­
duje, wprzągnięte zostało w usługi wol­
nego powietrza i słońca, plein atr u.

Trudno  opisywać i omawiać poszcze­
gólne dzieła, oddane na tę nową wysta­
wę. Dość będzie wspomnieć, że artyści 
tacy jak: Yillegas, Herkomer, Szym a­
nowski, Keller, Uhde, Haberman, Her- 
terieh, Kt-nig, Hauptman, Buttersack, 
Schmadel, Haug, Bócklin, Groyei, Skar- 
b in a  i wielu innych dołożyli wszystkicn 
sił i nie szczędzili talentów, aby tylko 
wystawa secesycn.styczna wspaniale  się 
przedstawiała.

Co jedno jest  pewnem to to, że choć 
M onachium miało już wiele wystaw sztuk 
pięknych, które ukrywały prawdziwe 
skarby sztuki, to jednak  wedle powsze­
chnego mniemania jeszcze żaden salon 
oglądany w całości t. zn. wszystkie 
dzieła sztuki, wzięte razem z ubikacyami 
nie wywierały tak Harmonijnego a silne­
go wrażenia.

Dzięki ato li  te j  oko licznośc i ,  że w ie lu  
d u ch ow nych  g łosow ało  tak że  za  kau- 
d y d a tem  p o lsk im  n iech ęć  lu d n o ś ć  m e  
ro z sz e rz a  się  n a  caie d u ch o w ień s tw o , 
ale  tydko n a  j e d n o s tk i  Obecnie  u m y ­
sły ju ż  się  b a rdz ie j  u spoko iły  i d a w n y  
d o b ry  s to su n e k  pow raca . N iek tó rzy  d u ­
chow ni,  j a k  np. p roboszcz  w  K atow i­
cach, o św iad czy ł  sw oim  parafianom , iż 
za  k a r ę ,  że za  p. Szm ulą  g ło so ­
w ali ,  n ie  zezw oli  n a  p ro c e sy ę  z w y k łą  
do c u d o w n eg o  m ie jsca ,  N iem ieck ich  
P iekar .  M usiano  o w em u d u c h o w n e m u  
ze s t ro n y  k o m p e te n tu e j  w y p e r s w a d o ­
w ać  n iew łaśc iw o ść  te j  k a ry ,  w ięc p ro -  
ce9y a  podobno  cię o d b ędz ie .

Z re sz tą  d u c h o w ie ń s tw o  z a c h o w a ­
n ie m  się  lu d u  p o d czas  w y b o ró w  zo­
s ta ło  d o s ta te c z n ie  p o u czo n e  o je g o  
s ta ło śc i  i w ie rn o śc i  d la  idea łó w  po l­
sk ich . J e s t  w sz e lk a  nad z ie ja ,  że p o d ­
czas  p rz y s z ły c h  w y b o ró w  do se jm u  
n ie  będz ie  ro zd w o jen ia .

Polacy na Szląsku.
Z R aciborza  p iszą  do (Jzasu: Na Szląsku 

p rnsk im  zm ieniło  s ię  w  os ta tn im  czasie 
n a  korzyść  n a sz ą  dużo. Oczywiście n ie  
m a  m e w y  o jak ie jk o lw iek  zm ian ie  n a  
lepsze w  s to sunkach  naszych  do tu te j ­
szej ludności n iem ieckiej,  wśród której 
zaw iść  ku  w szystk iem u  co polskie, je s t  
większą bez porównania , an iżeli wśród 
ludnośc i pro testanckie j w  W ielkopolsce. 
Z m ia n a  n a  lepsze dokum en tu je  się we 
w zras ta jącem  ciągle  poczuciu narodo-  
wem ludu ,  w rozszerzaniu  się  coraz 
w iększem  pism polskich  i zw ię k sz a ją ­
cym  się ich  w pływ ie . N iem ey-ka to licy  
choć p rzed  n ied aw n y m  jeszcze  czasem 
w n eg acy i  swej 9zli tak  daleko, że od­
m aw ia li  tu te jszem u  lndow . cha rak te ru  
polsk iego , dziś ju ż  lud  te n n ie in acze j  n a ­
zyw ają , j a k  ludem  polskim, „partyą  
polską" n a  Szląsku, z k tó rą  się g rabo  
m uszą  liczyć. T o  uprzedzenie  Nieuiców 
do na9 i ich  wątp liw ość  w polskość, 
u su n ę ły  os ta tn ie  w ybory .

J e s t  też fak tem , że w ybory  do p a r­
lam en tu  b y ty  przełom em  dzie jow ym  w 
his tory i Szląsba. Najśmielsze oczek iw a­
nia , na jg o rę tsze  życzenia pa tryo tów  zo ­
s ta ły  spełnione. L u d  sz ląsk i okazał się 
t a k  p a t ry o ty c z n y m , ta k  śm iało  sthnął 
do w alk i  z n ie m c z y z n ą  i  tak  głośno 
zad o k u m en to w ał  owoją polskość, że 
dziś już najm nie jsze j  n ie  może być 
wątpliw ości,  że Szlą9k je s t  naszym , tak  
j a k  nasza  je s t  W ielkopo lska  i inne  zie­
m ie  polskie.

N a jzac ię tszy m  w rog iem  Po laków  nie 
je s t  tu ta j  n a  S z ląsku  rz ą d  i urzędnicy, 
n tórzy są ja k o  re p re z en ta n c i  p ań ­
s tw a  k o n s ty tucy jnego ,  zm uszen i ponie­
k ą d  m ora ln ie  do za c h o w y w a n ia  pewne­
go decorum wobec P o lak ó w . N ajw iększą  
zawiść, o ja k ie j  n ie  m a ją  nasi^ brUria

W ielkopolsce pojęcia, okazuje nam  
właśnie ludność m iejska, zniemczona, 
renegaci. D zięk i zachow aniu  się tejże, 
wytw orzyły się  u nas stosunki takie,

j e  chyba  m ożna  p o ró w n ać  ze stosun­
kami, panującym i pod zab o rem  rosyj 
skim n a  L i tw ie  Różnica  is tn ie je  ty lko 
* t e m ,  że k iedy  w  R o sy i  b a rb a rz y ń ­
skim  jes t  rząd  i u rzędn icy  n iż s i  i w yż- 
8i są  stroną prowokującą, tu ta j  ludność 

prowokuje Polaków . Zacie­
kłość dochodzi do tego  s topn ia ,  i® ro z ­
m aw iający Ea n ijCy  ju b  w  r e s tau racy i  
po pmsku, narażony je s t  n a  na jgo rsze  
następstw a. W edług zd an ia  N iem ców  
tu te jszych  wolno mówić po polsku  ch ło ­
pu  i robotnikowi, k tóry  po n iem ieck u  
m e  umie, natomiast każdy człowiek

z Z  m T *  S ?  V°h k ' '  ° k a -żu je  „złą wolę . Mówienie ze s t ro n y  
ta k ic h  osob po polsku, j o t  dem onstra -  
cy ą  n ie m c z jź m e  wrogą, kt ^ rą n a ty c h ­
m ia s t  t r z e b a  karc .ć!  Polacy, p rzybyw a- 
w a jąey  sk ąd in ąd ,  n i e z n a n y  stosunków 
m o g ą  b y ć  n a ra ż e n i  n a  nieprzyjemności 
n a jw iększe , j a k  to  się często niestety 
zdarzało .

Złość zn iem czonego  m ieszczaństwa 
k u  P o la k o m  n ie  p rzy n o s i  niem czyżnie  
i im  s a m y m  p o ży tk u .  Owszem, lnd 
wiejski, ośw iecony  i uśw iadom iony  na- 
r o l i w o ,  c h w y ta  się s a m , ^  jakiego-

in fo rm ow am  o n ien aw iśc i  k u p c o w i  
przem ysłow ców  ku  P o lakom , y
Niemców om ijają . .,

Ogrc m n e  wśród  N iem ców  rac ib  
skich wywołało ro zg o ry czen ie  w ys  ą 
p ienie  gospodarzy  zam ożnych  okoliczuę] 
wsi O-amowa, k tórzy  w Nowinach Ra~

K R O N I K A .
Lwów dnia 5 Sierpnia.

Do egzam inu z leśn ictw a  w krajo­
wej szkole gospodarstwa lasewego we Lwo­
wie przystąpiło sześciu kandydatów, z któ­
rych jednego reprobowano na roK. Zdali pp. 
Batycki Kazimierz, Bernolak Antoni, Dem­
biński Czesław, Kulowski Iwan, Zajkow Ga­
bryel (dwaj ostatni Bułgarzy). Skład Komi­
sji egzaminacyjnej był następujący: _p. J u ­
liusz Siegler de Eberswald jako przewodni­
czący, profesor Strusiewicz Zygmunt, dyrek­
tor Tyniecki Władysław, profesor Bemia- 
nowski Zugmunt, profesor Lipiński Broni­
sław 1 p. Góralczyk Antoni jako delegat 
rządu.

K o n k u r s u .  Rada szkolna okręgowa w 
Łańcucie rozpisała z terminem do dnia 30. 
sierpnia rb. konkurs na kilka posad na­
uczycielskich.

Zm iana w Jasności Majętność Roma- 
nówkę w powiecie tarnopolskim od p. dr. 
Kazimierza Stopczyńskiego nabyła p. Adela 
Sfopczyńska.

Ś lu b .  W Nawrze, w Prusieeh zacho­
dnich, odbył się omgdaj ślub p. Kazimie­
rza Skórzewskiego, syna Andrzeja i Anny- 
z Unrugów, z panną Izą Szczapiecką, córką 
Michała i Bogusławy z Kruszyńskich.

K w e s ty o n a r y u s z  .Stronnictwa chłop 
skiego.“ Celem wykazania, jakie ciężary 
publiczne i w jakiej wysokości ponoszą ob­
szary dworskie w stosunku do gmin wiej­
skich — zarząd związku „stronnictwa cliiop- 
skiego“, które niedawno temu ukonstytu 
owało się w Nowym Sączu, rozsyfa człon­
kom swoim następujący kwestyonaryusz: 
I. Zebrać przykłady słabych obszarów dwor­
skich, których grunta nie stanowią łącznej 
całości, lecz rozerwane leżą wśród gruntów 
gminy, przyezem niepodobna wykonywać o- 
bowiązków publicznych, bo przerwany jest 
okręg juryzdykcyi wójta i przełożonego ob­
szaru. II. Czy obszary dworskie dają fm> 
szpany dla urzędnika, dla wojska? III. J a ­
kie ciężary mają gminy z powodu s^acyj 
szupasowych? Czy obszary dworskie mają 
z ttgo powodu jakie ciężary? IV. Jakie 
ciężary ponoszą gminy, i które z powodu 
przytrzymania wagabundów i żywienia ich 
aż do znalezienia miejsca przynależności ? 
Y. Jakie ciężary ponoszą gminy z powodu 
przytrzymania i dostawieni złoczyńców, zło­
dziei itd. utrzymania aresztów ? Czy obszary 
dworskie ponoszą jakie ciężary z tego po­
wodu ? VI. Jakie ciężary ponoszą gminy z 
powodu pomocy w odszukamu i ściganiu 
złoczyńców, a jakie obszary ? \  [1. Jakie
ciężary ponoszą gminy przez dostawienie 
pomocy rządowi w egzekucyi należytośei 
sk&rbowyeli w gminie, a nawet na obszarze, 
a jakie onszary ?

VIII, Jakie ciężary ponoszą gminy 
przy utrzymaniu ewićleneyi urlopników, po­
pisowych, rezerwistów, pospolitaków, przy 
asenterunku ludzi i koni? Czy są obszary, 
które prowadzą podobne ewideneye i po­
dobną dają pomoc przy asenterunku i t. d. 
IX. Jakie ciężary ponoszą gminy przez 
kwaterunki wojska?

W sprawie stu osiemnastu oskarżo­
nych o opór komisjom sanitarnym chło­
pów, stawiany podczas zeszłorocznej obawy 
przed cholerą udał się zarząd stronnictwa 
chłopskiego drogą telegraficzną do minister­
stwa sprawiedliwości o odroczenie rozprawy 
naznaczonej na czas żniw. Ministerstwo po­
leciło krakowskiemu sądowi odroczyć roz­
prawę do jesieni.

'L S o k o ła  donoszą nam, iż doniesienie

“ o j  f rawd\  *godne, bo wedle czeskiego 
" a ,  J  ^  d0 Budziejowic telegra­
my od wiązku polskich Sokołów i od So­
kołów lwowskiego, Krakowskiego i prze­
myskiego. 8 B

W y c i e c z k ę  na P * 8lfkt ^  ,
„„nlrAwalni n r 7.ft.H7.ft. iiiłi-A   . _ & 1wsi ( łam ow a, „ torzy  w lyowmacu  ły c za k o w sk ą  urządza jutro, w , T i •£

ciborskich umieścilii ogłoszenie, p>°d k t o - . ■ towarzyBtffo „Gwiazda". P r o g r a . Ł S  
rem  się także  zbiorow o podpisali, ie , •> z koncertu mUzyki 55 f p 1 

R aciborzu  n ie  będą kupować od ty ch  towarzyskich i zabaw’ mJ " Z,
kupców , k tó rzy  n ie  m a ją  polskiej o b ­
sługi, k tó rzy  po polsku n i “ chcą m ó ­
w ić  i w polskich p ism ach  n ie  u m ie ­
szczają  ogloazeń. N a  pew n em  zeb ran iu  
knpców  raciborskich b y ła  o tem  w y s tą ­
p ien iu  chłopów raciborskich  mowa. Na*

niaitych
któremi jest puszczenie w powietrze bało- 
nu strzelanie z flobertów 1 oświetlenie ] . skll. 
sztucznemi ogniami. Biletów za zaproszeń^.

ul. Franciszkańska 1. (<

Ś w ia d e c tw  przebytej lub szczepionej 
ospy żądać będzie z początkiem przyszłego 
roku szkolnego również dyrekeya lwowskie­
go gimnazjum V.

b e k a n i 3  p r a s y  lwowskiej na nie­
taktowne postępowanie straży policyjnej nie 
odnoszą skutku i nie będą odnosić póty, 
pók wreszcie nie zdarzy się fakt, Który i 
wyższym władzom da do myślenia. Wtedy 
to dopiero i sama pollcya lwowska przyzna, 
że nie wszystko się dzieje tak, jak powin­
no. Oto np. wczoraj dwaj policyanci zabie­
rali się do zaaresztowania jakiegoś wyru ■ 
bnika na ul. Gródeckiej w taki sposób i z 
towarzyszeniem tak dotkliwych admomcyj, że 
aż to wywołało oburzenie w prz ohodniach. 
Zebrał się tłum, a że złożony był z ludzi 
śmielszej natury, przybrał tak groźną po- 
ytawę wobec polieyantów, i i  ci musieli się 
wraz z aresztowanym ukryć na posterunku 
gródeckim, skąd dopiero dorożką coprędzej 
odjechali na inspekcyę główną.

Z dziennika p o l ic y jn e g o .  Na uli­
cy Leona Sapiehy 1. 9 skradzioną została 
ze strychu bielizna wartości lbO zł. na 
szkodę p. Amalii S. Złodziej dostał się na 
strych z rusztowania obok budującej tię ka­
mienicy.

Mojżeszowi Tigrowi ze Zimnowódki ucie­
kła córka Róża, która miała udać się do 
jednego z lwowskich klasztorów. Ojciec.,za­
rzuca zbiegłej, że ma zabrała rzeczy.

P om alk  M ickiewicza może i stornie 
wreszcie na wiosuę roku przyszłego w Kra­
kowie. Jak  stamtąd donoszą, podstawa się­
gająca pierwszego piętra jest prawie że 
ukończoną. Brakuje tylko parę kamieni. 
Robota ta potrwa jeszcze ze dwa miesiące, 
a później zaczną robotnicy, między którymi 
pracuje także kilku Włochów, osadzać czę 
ści pomnika, będące już na miejbcu w Kra­
kowie.

Siicjsee urodzeniu poety Fr. Kar­
pińskiego, dwór w Hołoskowie, otaczany 
przez długi czas opieką poprzedniego wła­
ściciela tej wsi, runął jednak w 150 ro­
cznice urodzin polskiego wieszcza. Otóż aby 
zastąpić położoną w tem miejscu płytę ka­
mienną pamiątkowym domem Bożym, za­
wiązał się w Hołoskowie pod Otynia komi­
tet pod przewodnictwem ks. Pawła Jastrzęb­
skiego, który zebrał już na ten cel 1400 
złr. i obecnie o dopełnienie tej sumy zwra­
ca się do publiczności polskiej. Adres skarb­
nika komitetu: Jranciszek Piechowski w
Czeremchowie pod Otynia.

Z  C z e ru io w ie c  donoszą: Jeżeli uby­
tek jednej ehoćty zasłużonej jednostki ze 
szczupłej naszej drużyny kresowej stanowi 
dla nas dotkliwą stratę, to tem dotKliwszą 
i większą jest strata, jaką ponosi społeczeń 
stwo kresowe przez to, że naiaz mu ubywa 
cała rodzina, zacna i czcigodna, której 
wszyscy członkowie brali czynny i gorliwy 
udział w pracy narodowej. P. Józef Czyżew- 
sui, inżynier kolei państwowej, długoletni 
sekretarz Czytelni i j e d e n  z n a j g o r ­
l i w s z y c h  c z ł o n k ó w  w s z y s t k i c h  
m i e j s c o w y c h  i n s t y t u c y j  p o l s k i c h ,  
położył około rozwoju narodowego życia Po­
laków tutejszych niespożyte zasługi. M a ł ­
ż o n k a  p. Czyżewskiego była j e d n ą  i  z a ­
ł o ż y c i e l e k  i najczynniejszych delega­
tek „ Ko ł a  p a i i  n a  Bu ko w in 1 e",—ńlii 
T o w. S z k o ł y  l u d o w e j ,  a r d'Hrie 
i c h  e ó r k i  młode dziewczątku, inicjator­
kami 1 głównemi fundatorkami s z t a n d a r u ,  
Który właśnie przygotowują dla tutejszego 
„Sokoła** , zebrawszy r.a ten cel przy po­
mocy koleżanek, przeszło 400 z ł. drobnemi, 
groszowemi datkami !

Obecnie przeniesiony zoatał p. Czyżew­
ski do Starego Sącza, to też w uznaniu 
pracy i zasług całej tej rodziny postanowiły 
połączone wydziały Czytelni polskiej, Koła 
polskiego, Koła pań, Sokoła i Ogmska po­
żegnać odjeżdżających wspólną wieczerzą, 
którą urządzono w realności Czytelni, pod 
gołem niebem, na letniem boisku Sokoła, 
przy współudziale około 200 osób. Przyby­
wających p. Czyżewskich powitano okrzy­
kami a „Echo“ Sokoła pieśnią: Niecn żyją 
nam 1 Szereg toastów rozpoczął prezes Czy­
telni ks. Fischer podnosząc zasługi p. Czy­
żewskiego i jego rodziLy, drugi mówił 
br. Kapri, imieniem Koła polskiego na Bu­
kowinie, trzeci p. Zucker. imieniem Sokoła 
przemawiał prezes Kołakowski dc panien 
Czyżewskich, jako fundatorek sztandaru, 
poczem drużyna sokolska wręczyła m  na 
pamiątkę prześliczne album z fotografiami 
Sokołów tutejszych. Pod każdą fotografią 
umieszczony jest jakiś wierszyk lub zdanie, 
a pomiędzy fotografiami znajdują się widoki 
Czytelni, boiska Sokołów, Ozerniowiec, doinu 
w którym mieszkali pp. Czyżewscy i wiele 
innych. Wzruszony, zi łzami w eósaeti dzię­
kował p. Czyżewski we własnem i całej 
rodziny imieniu.

S to la r z e  b ie l s c y  zastanowili w całym 
Bielsku roboty. Strejk ten powstał z p o ro ­
du żądań podwyższenia wynagrodzenia i %■ 
krócenia czasu pracy.

W R a p e r s w y lu  rozpoczną się 8. bm. 
posiedzenia Rady nadzorczej tamtejszego Mu­
zeum narodowego polskiego.

P i e r w s z e  p r ó b y  ŁoJtu czyli bicykl 
w armii niemieckiej odbędą się w czasie 
tegorocznych manewrów jesiennych. Armia 
francuska ma już regularną służbę kolarską 
od 1891 roku , a dzieli się na trsy dzia­
ły :  1) kolarzy, przewożących sztafety; 2) 
kolarzy, pełniących służbę wywiadowcza ; 
3) kolarzy, utrzymujących podczas- bitwy 
styczność pomiędzy oddziałami. Każdy z ta­
kich kolarzy składa egzamin ze swoje., umie­
jętności, musi on przebyć przestrzeń 90 kim. 
mniej niż w sześciu godzinach. Uzbrojenie 
jego tworzy rewolwer i 18 ładunków, prócz 
tego ma na sobie mantdzak, manierkę, -to­
rebkę i części zapasowe koła, by w razie 
zepsucia machiny, zaraz ją naprawić.

Żydowskie państwo w  E i t o p i c .  
Według wiadomości z Amsterdamu prowa­
dzą tamtejsi i rotterdamscy bankierzy ukła­
dy w celu zakupna holandzkiej wyspy Mon- 
nigkoog , gdzie mają się osiedlać żydowscy 
emigranci z Rosji. Wyspa ta, leżąca na 
północ od prowineyi Friesland i stojąca 
pod administracyą tejże prowineyi, jest wła­
snością pewnego adwokata w, Haadze, lctó- 
ry ją  wystawił na spizedaż żądając 300.000 zł.

P u p n g a  p o d p a la c z e m .  Przed kilku 
dniami zdarzył się straszny wyp- lek w 
■*ilti baronowej Lodigiani — Lupis Ra- 
“»er, którego przyczyną była papuga. Ze- 

piątku około godz. 8 wieczór, pod­

czas gdy służba baronowej znajdowała się 
na podwórzu a baronowa sama zajęta była 
w salonie, przetvróciła papuga, w przedpo­
koju w iJką lampę a paląca się nafta obla­
ła  jednego z leżących pod stołem na dywa­
nie psów legawych. Ze straszliwem wyciem 
porwał się okryty płomieniami pies, wypadł 
z przedpokoju, wbiegł do ogrodu i pędził 
w kierunku stajni. Inne psy szczekając i 
w}.)1!0 goniły przerażone za nim. Na ten 
straszny hałas nadbiegła służba, ale nikt 
nie wiedział co robić i dopiero kucharz 
rzucił na psa swój fartuch sądząc, że w ten 
sposób ugasi płomień. Rozwścieklony bó­
lem pies rzucił się jednak nań i obalił go 
na ziemię. Wywiązała się teraz straszliwa 
walka z psem, z którego popalone ciało 
kawałami odpadało. Kucharz odniósł głę­
bokie rany w szyję i ramiona. W kilka mi­
nut po tem ostatnie® wysileniu skończył 
pies wśród objawów wścieklizny. Również 
u kucharza wystąpiły wyraźne symptomata 
tej choroby i niedługo skonał wśród stra- 
ezuych męczarni. Baronowa dostała podczas 
tej okropnej sceny siluych kurczów 1 dotąd 
jeszcze leży ciężko chora.

L e t a r g .  W angielskiej kolonii Lagos 
umarła pewna stara kobieta, imieniem Ose- 
ni, gdy ją  jednak, według zwyczaju rnaho- 
metańskiego, podniesiono w trumnie i mia­
no już pogrzebać, rzekoma Meboszezka na­
gle zakaszlała i poruszyła się lenko Na­
tychmiast uwolniono ją  z szat, w które by­
ła  zawinięta, przyezem zauważono, że ma 
otwarte oczy i oddycha. Zaraz też wlano 
jej w usta nieco pożywnego napoju z owsa, 
którym posilona podniosła się i oświadczyła 
obecnym, że w czasie snu otrzymała roz 
kaz, aby wróciła do swego miejsca rodzin­
nego i tam dopiero umarła co też zamierza 
uskutecznić.

W yścig g o łę b i pocztow ych między 
Wiedniem a berlinem odbywa się od po­
niedziałku. Z gołębi wiedeńskicu wypu­
szczonych z Berlina, przybyło do Wiednia 
już przedwczoraj siedm, natomiast berliń­
skie gołębie poniosły zupełną klęskę, gdyż 
dopiero dzisiejsze depesze donoszą, iż pier­
wszy gołąb wypuszczony z Wiednia w' po­
niedziałek* o godz. 4 minut 45 rano (wła­
ściciel Schmidt, inspektor banku Bleicli- 
roedera) przybył do Berlina wczoraj c godz. 
7 min. 40 rano. Cały jednak wyścig musi 
być uważauy za nieudany, gdyż i zwycię­
skie gołębie krążyły długo w miejscu i po­
trzebowały znacznego stosunkowo czasu 
(przeszło 30 godzin), aby przebyć metę.

„ Den z „Pana Tadeusza**, a
rzeczywiście ks. Karol Nassau-Siegen, słyn­
ny awanturnik i coudottiere, zwany pala­
dynem XVIII. wieku, doczekał się nowej 
monografii. Ma ją wydać niebawem mrgr. 
d’Aragon w książce zatytułowanej „ Le 
prince dc Nassuu Stegenu, opartej na ko- 
respondencyi księcia z żoną, Karoliną Go- 
dzką, wojewodzianką podlaską, 1 roto Ja- 
nuszową Sanguszkową, której nadzwyczajne, 
tak w Polsce jak zagranicą rozgłośne 
wdzięki wywołały całą literaturę poetyczną. 
Reoue des deux moudes z 15 lipca ogła­
sza ustęp z zapowiedzianej książki, miano­
wicie opis podróży krymskiej uarowej Kata­
rzyny r 1787, wsławionej teatralną scene- 
ryą Potefflklna, a zakończonej zjazdem ka- 
niV|Wskim z Józefem II. i Staniolewem. Au­
gustem. Liczne wyjątki z ciekawych listów 
poprzedza autor poglądem na polityczne po­
łożenie Polski i państw rozbiorowych.

Sztuki piętno.
Teatr.

P. Frenkiel wystąpił wczoraj w „WB 
cku i Wacku“ Z. Przybylskiego jako Kle 
packi, ojciec obu tytułowych ja rm  rko 
wiczów. Posiać to rzec można epmody- 
czua tylko, gdyż stary Klepacki w ni 
czem na tok akcyi dram atycznej nr 
wpływa, a jednak  gra  p. F r e n k l a  wysu- 
uęia ją na plan pierwszy. Każdy z wi-
dzów wychoozac z teatru, Uu0®1, z  ̂
przekonanie, żo*,Wicek i W acęk“ b«? Kle* 
puckiego ojca byłby c z e m ś  mem oż iwem, 
czemś, coby było tw lk o > r m ą ,  pozbawio­
ną treści, Uk um'e P- Frenkiel stac Sie 
potrzebnym na scenie-

Nietylko bowiem gra ciągle oczyma, 
tw erza i ruch*® 1. Przez ca,ły czas, w 
którym się znajduje na scenie, co jest  
jedua  połową nelkiego tuleniu ak to r­
skiego, »le j eSZi;ZB S™1.1 wypowiada my­
śli aiRnre naturalnie, 2 takiem prze- 
i*ęciem się obraną rolą, że zupełnie usu­
wa w cień swoją osobę, a na jej miej­
scu stawia ogólny typ ojca, zaślepionego 
-w swoich synach. Nie dziw też, że m ię­
dzy widzami raz po raz słyszeć się da­
wała uwaga: „Jak też ten. Frenkiel po­
dobny do iksa albo ipsylonta1*. A w rze­
czywistości nie był on podobnym do 
nikogo; sztuka tylko wsparta potężnym 
talentem pozwoliła mu przybrać na  się 
charakterystyczne cechy całej kategoryi 
ludzi. Publiczność licznie wczoraj zebra­
na oklaskiwała też artystę  z zapałem.

lu n ę  role wypadły zupełnie popra­
wnie, nie można jednak nie wspomnieć 
o grze p. Trapszy jako Wicka, pani G o­
styńskiej jako panny respektowej i p. 
Zboińskiego jako starego Zabawnickiego.

Ki*,p«rlvar t e a t r a l n y .  W teatrze le- 
t n u n : Dziś w sobotę „Zemsta“ , komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fludry, Nieodwołalnie 
ostatni gościnny występ p. M Frenkla, ar­
tysty teatrów warszawskich. Jutro w nie­
dzielę po raz piąty „Józefina, sprzedana 
przez swe siostry*, operetka w 3 aktach 
przez Pawła Ferrier’a i Fabr. Carrć, z mu­
zyką W. Roger’a.

W poniedziałek po raz pierwszy „Luna­
tyk*, krotochwila w 3 aktach E. Bluma i 
R. Tuche a.

* „P rzew odnik  po W arszawie". 
Przed dwoma laty redakcja Wędrowca za­
powiedziała wydawnictwo wielotomowego 
„Przewodnika ilustrowanego w p o d ró ż ac h ."  
Pi»rwszy tom, stanowiący odrębną całość 
P- t. „Przewodnik po Warszawie- w y szed ł 
w  tych dniacb z druku. W z o ro w a ł się on 
na znakomitym europejskim Bedackerze. 
Wszystko, 00 Warszawa posiada godnego 
widzenia tak z teraźniejszości, jak i z prze­
szłości, zostało treściwie, lecz o ile można

wyczerpująco opisane, oraz ilustrowane przez 
znakomitego rysownika Andriollego. Dla ła ­
twiejszego oryentowania się w obszarze 
Warszawy podzielono ją  wr opisie na 8 od­
rębnych dzielnic : śródmieście, dzielnicę sta­
romiejską, nowomiejską, nalewkowską, za­
chodnią, łazienkowską, Powiśle i Pragę z 
przedmieściami. Nadto dołączono opis cmen­
tarzy i różnych miejscowcści podmiejskich, 
obejmując nawet Wilanów. Przewodnik pod 
względem zewnętrznym, tj. papieru, druku 
i okładki wykwintnie wyposażony, został 
wypracowany zbiorowemi siłami, a nadto 
całość w najdrobniejszych szczegółach skon- 
tiolował śp. Eryk Jachowicz, sumienny ba­
dacz i znnwca pamiątek Warszawy.

* N ow ośc i  l i t e r a c k i e  podawane przez 
księgarnię H. Altonberga we Lwowie: 
Czerkawski: Teorya czystego dochodu z zie­
mi 2 zł. Fried: Podręcznik praktyczny do 
ustaw o należytośnach bezpośrednich, stem­
plowych i ekwiwalentowych 1 zł bO ct. 
Gliński: Pogadanka o teatrze 98 ct. Juno­
sza : Pająki. Obrazek z życia warszawskiego 
1 zł. 68 ct. Korostcński: Rozwój waluty i 
poprawny jej system dwukruszcowy 2 zł. 
Kraushar: Nowe epizody z ostatnich lat
życia Jana Chr. z Gosławic Paska 1 zł. 
30 ct. Łanbkaja: Misjonarze świętej Rosyi, 
Powieść z życia 1 zł. 60 ct. Pleszczyński: 
Bojarzy Międzyrzeccy. Studyum etnograficzne 
1 zł. 26 ct. Roggl i Podręcznik do ambony 
1 kontesyouału 2 zł. Ju  ct. Upominek: 
Książka zbiorowa na cześć Elizy Orzeszko­
wej 6 zł. Urbański. Miatież 1 zł Wykłady 
z dziedziny patologii ogólnej i szczegółowej. 
Przekład z dzieła: „Traitć de mćdecine",
wydanego pod kierunkiem profesorów Cliar- 
cot, Boueliard, Brissaud ete. 5 zł. 60 ct.

* T< t r z e c ia ,  znana nowela Henryka 
Sienkiewicza, jak czytamy w Echu muey- 
cznem, została przez autorkę rosyjską, p. 
Gej-Sahajdaczną przerobiona na komedyę 
jednoaktową i zatytułowana: „Wiwat**.

P rzeglądu  E m igracyjnego nr. 
15 wyszedł i zawiera: 1. Prasa polska
amerykańska a Przegląd Emigracyjny nap. 
0. 2 . Nowa Zelandya w obec emigracji 
nap. A. Lewandowski. 3. Korespondencja 
z Chicago. 4. Rozmaitość 5. Od redakcyi. 
6 . Dział informacyjny. 7. Ogłoszenia.

* N rf t i i ,  organ Towarzystwa techników 
naftowych we Lwowie — miesięcznik po­
święcony sprawom fachowym zaczął wycho­
dzić we Lwowie. Celem pisma jest umożli­
wić jednostkom pracującym w zawodzie naf­
towym wzajemne porozumiewanie i pouczanie 
się przez publiczne wypowiadanie swych 
odkryć, spostrzeżeń, doświadczeń i potizeb 
oraz wpłynąć na polepszenie ich stosunków 
społecznych przez ich wzajemne zbliżenie i 
poznanie się, przez inforniacye i pośredni­
ctwo w szukaniu i rozdzielaniu zajęć zawo­
dowych. Pierwszy numer zawiera oprócz li­
cznych rozpraw i wiadomości fachowych 
także statut Towarzystwa techników nafto­
wych, którego jest organem.

byków i słom, ćwiczenia atletyczne i gi. 
mnastyczne, w których okazują swą zrę­
czność i siłę.

Ostatnie wiadomości.
Wedle doniesień dzienników w iedeń­

skich R ada państwa, zwołana w drugiej 
połowie września, załatwiłaby się z bud­
żetem do końca listopada, a w grudniu  
byłyby sejmy zwołane. Wiadomość ta 
jednak potrzebuje potwierdzenia.

Ze stowarzyszeń.
7 „Gwiazdy14. Dalszy ciąg walnego zgro­

madzeni Stow. ręk. IwowR.ich jwiazda" odbę­
dzie się w poniedziałek 7. sierpnia o goizinic 8 
wieczór, na które wydział członków do licznego 
zebi L ilia  zaprasza.

1)„ Towarzystw* wzaj. pomoc; Oficja­
listów prywatnych przys’ąpili na członków 
wspierających: pp. Władysław Gniewosz, August 
Korczak Goray^ki. Aleksand-r Krzeczunawicz, 
Hieronim Ochman i Kazimierz Orpiszewski z ro- 
ezną wkładką po 10 zł., tudzież pp. Juliusz Bnll. 
Dr. Edward Krzyżanowski i Waleryan Stawiar»ki 
z roczna wkładką po 5 zł.

W sercu Syamu.
III .

K obiety  syamsKie, równie jak wszystkie 
ich siostry na wschodzie, wykluczone są od 
wszystkich zebrań, na które zaproszeni są 
obcy. Chociaż cztery razy na dzień jadają 
wspólnie z rodziną, nigdy nie biorą udziału 
w urzędowy cii przyjęciach, albo przynaj­
mniej uczty ich odbywają się daleko od to­
warzystwa męskiego w apartamentach, do 
których wstęp surowo wzbroniony płci sil­
nej. Pomijając różnicę w biuście możnaoy 
się mylić co do kostyumów jednakowych dla  
wszystkich. Mężczyźni i kobiety noszą Pusho, 
rodzaj krótkiej spódnicy i również krótką 
tunikę, na którą kobiety zarzucają często 
szeroką szarfę jedwmbną, obwijaną około 
piersi i spadającą w długich wolnych fał- 
dał aż do stóp.

Ulubioną rozrywką dworu jest teatr. 
Przygody bogów, królów, bohaterów, pół­
bogów, demonów i mnóstwa bajecznych po­
staci dostarczają tematu. Często także przed­
stawiają się dramaty w pantominach, prze 
znaczonych dla dzieci. Liczbę występujących 
osób powiększają maryonetki.

Damy dworu królewskiego zabawiają się 
rankami zbieraniem kvnatów w ogrodach, 
karmieniem chowanych ptaków i czerwo­
nych rybek, wiciem wieńców dla ozdoby głó­
wek swoich dzieci, układaniem bukietów* 
śpiewaniem rozmaitych pieśni przeważnie o 
sławie wojennej i m iłości, tańcami przy 
dźwięku gitary, słuchaniem czytanych przez 
niewolnice powieści, przechadzką z dziećmi, 
a szczególnie kąpielą i pluskaniem się w 
pięknych sadzawkach dworskiego parku.

Szachy, warcaby, młynek i chińskie 
karty, pomagają dworakom, obojej płci za­
bijać czas, oprócz tego jest w użyciu i ma­
ła loteryjka, wprowadzona do Syamu przez 
Chińczyków i wolant, który się szeroko roz­
powszechnił po krajut i który pobudza lu­
dność całą do wysokich i namiętnych za­
kładów.

Namiętność do gry dochodzi d« ogror  
mnego napięcia u tych kobiet bozmyś1̂ ®  
i pozbawionych wszelkiego zajęcia. ° zie“ i 
nie trafia się, że któraś przegra*® ^ eJ mz 
warte to wszyAk-, co posiada a bardzo 
często sp rz e d a w a ć  muszą dla zapłacenia 
n rz e e ra n y c h  w  k ostatnią niewolnicę. I le 
S z l  o l ę m  d o w ia d y w a ł się k ró l Maha Mong- 
Kut, k a r a ł  bez litości i bat krwawił stra­
sz liw ie  obnażone plecy.

Karzędzi muzycznych posiadają Syam- 
czyey bardzo wiele rodzajów, a koncerty są 
bardzo w modzie, co się jednak tyczy mu­
zyki, to nie zyskałaby poklasku nawet naj- 
mni ’j Muzykalnego Europejczyka.

Dla mężczyzn wyłącznie są przeznaczone 
wyścigi piesze, na wozaeh i konne, walki

Brutalność madiarska wobec cłowa- 
ckich uroczystości na 1 0 0 -letni jubileusz 
urodzin Kolara przechodzi w dzikość 
mongolską. W św. Marcinie (stolicy S ło­
waków) zabroniono przybyłym gościom 
odbyć wspólny bankiet w hotelu a n a ­
wet wspólnego obiadu w ogrodzie pry­
watnym zabroniono. W kasynie słowa- 
< k em mogli być wieczorem obecni tylko 
członkowie k asyna ;  u orzwi ustawiono 
sześeiu żandarmów, którzy gości odpra­
wiali ; o godz. 1 0 . nakazano zamknąć 
kasyno. W miasteczku Mosł-owcach żan­
darmi kolbami pędzili publiczność z do­
mu, w którym się Koiur narodził.

Wiedeński korespondent Politiki, or 
ganu czeskiego, zapewnia, że hr. Taaffe 
ma się wcale źle, i dlatego bawiąc na 
pogrzebie jen. Bauera we Wiedniu, zno­
wu się radził dr. Nothnagla. Radę p ań ­
stwa myśli h r  Taaiffe zwołać na d. 23. 
września i nadal trzymać się z a s a d y : 
z czem się dzisiaj uprzątnąć nie można, 
lepiej odłożyć na pojutrze, niż na ju tro . 
Powołaniu nowego niemieckiego mini­
stra rodaka jest hr. Taaffe stanowczo 
przeciwny, aby ten mWister wraz z pp. 
Chlumetzkim i Plenerem  nie tworzył 0- 
sobnej Rady ministrów obok urzędowej. 
W ogóle chce hr. Taaffe iść nadal z p ra ­
wicą i lewicą, ale z ni-jakiem nachyle­
niem się ku prawicy. Zresztą je s t  on 
najzupełniej przekonany o doskonałości 
ewojej polityki.

Jed en  z wybitnych członków lewicy, 
dr. Schmipr przemawiał do- swoich wy­
borców, linckiej Izby handlowej i s tan o ­
wisko swego s tronnictw a do rządu tak 
- k r e ś l i ł : „Stronnictwo nasze nie może
się kierować wedle zasad rządu, bo tych 
rząd nic ma, ale też dlatego wręcz do 
opozycji pi zejść nam niepodobna. Musi­
my się stosować do tego^ jak  w danej 
chwili rząd postępuje."

Car w dowód łaski zamianował p. 
Natalię Gyżewską, żonę jen e ra ł  guberna­
tora wiDńukiego, kuratorką wileńskiego 
zakładu dobroczynnego „Dzieciątka Je  
zus“, któremu, jak i wielu innym tam­
tejszym zakładom dobroczynnym, nadano 
cha rak te r  prawi sławny.

Na wystawienie pomnika Murawiewo- 
wi w W iR ie  zbierają składki w całej 
Rosyi. Gubernia niżno - now gorodz 'a , 
s łynna ze swycn jarm arków i bogatego 
kapiectwn, złożyła na  ten cel 12 0 0  runu.

'

Z Berlina do u * " ł>  Ee ostateczny wy­
nik pruć nad J* tulnem i ulgami d la  Po­
laków n » być ogłoszony około połowy 
sierpnia, aby ulgj j uż z początkiem 
przyszłego roku szkolnego mogły wejść

Głosy przychylniejsze niz dotąd Po­
lakom, w Niemczech nie zamilkują. Go­
dzi się tu przytoczyć, co pisze o wartości 
języka polskiego dla dzieci niemieckich 
organ nauczycieli pruskich Preuss. Len- 
rer Zeitung:

„Szkoła ma przygotować dziecko do 
życia praktycznego. W okolicach z mie­
szaną ludnością jes t  przeto niezbędnem, 
aby uczniowie uczyli się w szkole oby­
dwóch języków krujowych, jeżeli m e  
mają być elonomiczuie pokrzywdzeni, 
tak tem  jest, że Polacy nauczywszy się 
w szkole po niemiecku, łatwiej się pot in 
przez świat przepychają, aniżeli Niemcy, 
którzy nie znają języka polskiego. W szj 
scy bowiem kupcy a także Niemcy, po­
szukując uczniów, subjektów, sprzedawa- 
czek itp. kładą zti warunek znajomość 
obydwu języków krajowych. Szkoła do­
tychczasowa służyła więc w tym  wzglę 
dzie więcej Polakom niż Niemcom. Gd*, 
zaprowadzono prywatną nauKę języka 
polskiego, chcieli się także niemieccy 
uczniowie uczyć po polsku. Musieli j e ­
dnak tego zaniechać, ponieważ do tej 
nauki przyjmowano tylko tych, którzy 
znali język po'ski. Jeżeli zatem rząd chce 
troszczyć się nietylko o polskie, ale tak ­
ie  o dzieci niemiecKie, to powinien po­
starać się o to, aby się Niemcy uczyli 
po polsku tak samo, jak  Polacy po n ie ­
miecku.

„Żądamy przeto, aby przy wprowa­
dzeniu nauki języka polskiego do szkół 
ludowych w Poznańskiem i w Prusach 
zachodnich postarano się o to, by z tej 
nauki mogli korzystać także niemieccy 
uczniowie.-

Przy sprawie sy*rtlę ^ 'ej _ wskazywa­
liśmy na  ogrom®® braki angielskiej ma­
rynarki wo)e®n eb m ianowicie różnoro­
dność jej okrętów i artyl eryi, czego się 
wojen®®, m arynarka francuzka wedle 
możliwości ustrzegła. W tymże czasie 
pojawił się długi re jestr  fa ta lnych przy­
padków, jakie się wydarzyły okrętom 
angielskim. W najnowszym zaś zeszycie 
Nineteenth Century ogłasza adm ira ł sir 
Phipps Hornby sr tyku l  o marynarce a n ­
gielskiej, w którym pisze między in n e m i:

„Musimy sobie raz otwarcie powie­
dzieć, że nasza supr >macya na morzu 
należy już  do przeszłości. Marynai k a  an­
gielska potrzebuje couajmniej 2 0  mil. 
ft. szt. (250 mil. zł.) rocznie. Nie wa­
ham się wypowiedzieć, że nie mamy 
w rezerwi** ani jednego okrętu, ani też 
ludzi zupełnie gotowych, pomimo tego, 
że trzech hit potrzeba na przygotowanie 
okrętu a s ie .m iu  Tut, aby n. rynarz sta ł  
się zdolnym do swojej służby.

„W żadnej gałęzi i w żadnym de-
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par tam enc ie  m a ry n a rk i  n ie je s te śm y  na 
wojnę p rzygo tow an i.  Szczególn ie  brak 
nam  okrętów w ęg la rsk ich ,  k tóreby  tys'%- 
ce ton w ęgla z szybkością  20 węzłów 
(5 mil n aszy ch )  n a  godzinę wieźć m o­
gły- Bez odpow iedniego zapasu  węg a 
flota nasza  n a  n ic  się n ie  p rzydała .  Isa- 
w et w eznsach  pokoju eksportu jem y „7 
milionów lou w ęgla rocznie, a  nasze  te ­
raźn ie jsze  krażowce n ie  w ysta rczą  do 
k onw ojow an ia ‘ich w razie wojny. Wia- 
dumo, ile zależy na  s ta ły m  zapasie wę­
g la  , a jednak zan iedbujem y środków, 
k tó reby  zapas ton zapew nia ły .“

I tzad  bn łga r s ^ '  zniósł cenzurę  te le ­
g ram ów  wychodzących z k s ię s tw a  za 
g ran icę .

TELEGRAMY.
Ci.ernioipce d. 4. s ie rpn ia .  Iz b a  

handlowo - p rz e m y s ło w a  w y s to s o w a ła  
do m in is tra  h a n d lu  p e ty c y ę  z p ro śb ą  
0  rega lacyę  rz e k  b u k o w iń sk ic h .  P e ty ­
c j a  podnosi, że k re d y t  i zasoby  B u k o ­
w in y  n ie  pozw a la ją  p rz e p ro w a d z ić  tej 
regu lacy i  k osz tem  k ra ju ,  żąda  więc 
iu le rw e n c y i  p a ń s tw a ,  m ianow ic ie  w n ie ­
s ien ia  w p a r lam en c ie  o d p o w ie d n ie g o
projektu

W iedeń  4. s ie rpn ia .  W połow ie  s ie r ­
p n ia  p rzybędz ie  tu ta j  k a th o l ik o s  o r ­
m iańsk i  M ackertic li.  K o lon ia  o r m ia ń ­
ska  w W iedn iu  w y b ra ła  k o m i te t  ce­
lem  U r o c z y s te g o  p rz y ję c ia  go. O sobna 
d ep u tacy a  w y je d z ie  n a p rz e c iw  k a th o -  
l ikosa  d0  T ry e s tu .  D a n y  też  będz ie  
n a  cześć j e g o  b a n k ie t ,  u rz ą d z o n e  bę 
dą  w ycieczk i  i tp .

f e t e r s b n r g  d. 4. s ie rpn ia .  S e n a t  
uch w ali ł  n o w y  p a r a g r a f  do p o s ta n o ­
w ień  k o d ek su  cyw ilnego , o d n o szący ch  
się do n a b y c ia  n ie ruchom ośc i  n a  w ła ­
sność  p rzez  zas ied  zenie. W edle  ty c h  
p o s ta n o w ie ń  daje 40-le tn ie  sp oko jne  
pos iadan ie  n ie ru ch o m o śc i  t y t u ł  do 
p ra w a  w łasnośc i .

P a ra g ra f  u c h w a lo n y  obecnie  o rze ­
ka ,  że jeżeli  n ie ru ch o m o ść  n a leża ła  
k ie d y k o lw ie k  do c e rk w i p raw o s ław n e j ,  
•  n a b y tą  zos ta ła  n ie p ra w n ie ,  to  zas ie ­
d zen ie  w cale  m ie jsca  n ie  ma, choc iaż ­
b y  n ie ruchom ość  ta  n ie  w ied z ieć  j a k  
d łu g o  z o s ta w a ła  w  sp o k o jn e m  p o s ia ­
d an iu  i u ż y w a n iu  dz is ie jszeg o  je j  w ła ­
ścicie la  lub  j e g o  p rz o d k ó w .

Madryt d. 4. s ie r p n ia  P arlam en t
zo s ta ł  z am k n ię ty .

B r a l l a  d . 4. s i e r p n ia .  P ięc iu  ro b o ­
tn ik ó w  w porc ie  z a c h o r o w a ło  w śród

o b jaw ów  p o d e jrz a n y c h .  B ad an ia  le k a r ­
sk ie  w y k a z a ły  j e d n a k ,  że  w  ty c h  w y ­
p ad k ach  n ie  ma cholerjr.

F a r j ż  d 4. s ie rp n ia .  P re z y d e n t  
C arno t  u d a ł  s ię  n a  fe ry e  do F o n ­
ta in eb leau .

P e te r s b u r g  d. 5. s ierpn ia . W  a r ­
tykule , w idocznie przez rząd  insp iro ­
w anym , pisze Nowoje W rcm ia : Bis-
m ark  ró w n em  cłem ok ładał zboże w szy ­
stk ich  krajów, Oaprivi zaś chce n iem ie ­
ck iem u stanow i robotniczem u w yśw iad ­
czyć dobrodziejstwo, a o raz  w zm ocnić  
trój p rzym ierze,  d la tego  A u s try i  i W io ­
chom zniżył cło o 40 prc., i  ty m  spo­
sobem dał R osy i p raw o  do protestu . 
N a  każdy  s, osób spodziew ają  się  tir 
pokojowego z rgo d zen ia ,  i wobec te ra ­
źn ie jszych  ceł odw etow ać m ożna  F in -  
landyę, k tórej n iem i n ie  objęto, uw ażać  
za b ram ę o tw ar tą  do togo pokojowego 
załatw ienia.

P o d o b n ie  w y ra ż a  się Grażdanin , że 
w yjęcie  F in la n d y i  od ceł odw etow ych 
uw aża ją  za nastręczoną fu r tk ę  do obu ­
s tronnego  obchodzenia  ty ch  ceł.

B e r i i u  d. 5. s ierpn ia . P rzew óz  ob ­
cych tow arów  przez N iem cy do Rosyi 
i z R osyi przez N iem cy, n ie  podlega  
cłom m a k sy m a ln y m  i  dodatkom  cło- 
wym.

W e d łu g  wiadomości z K łajpedy, rząd  
ro sy jsk i  doda tkow o  podw yższył o 50%  
cło od śledzi, k tóre  dotychczas b y ły  w y ­
ję te  z pod ta ry fy  m aksym alnej.  D la  
K ła jpedy  wielka  to  klęska.

B e r l in  d. 5. s ierpnia . W iadomość, 
że r z ą d  ro sy jsk i  t a k ż e  we h in la n d y i  
z a p ro w a d z i ł  ta ry fę  m a k sy m a ln ą  i cło 
d o d a tk o w e  od to w a ró w  n iem ieck ich , 
ok aza ła  się  m y lną . Z n e u t ra l iz u je  to 
p o n ie k ą d  s k u tk i  w o jn y  c łowej. O g ro ­
m n e  masy to w aró w  ro sy jsk ich  dla 
Niemiec i n iem ieck ich  dla Rosyi, idą  
te ra z  p rzez  F in la n d y ę ,  k tó re j  s to l ica  
i g łó w n y  port ,  H els ingfors ,  k r ó tk ą  k o ­
le ją  i je sz c z e  k ró ts z ą  d ro g ą  m o rs k ą  
po łączony  j e s t  z P e te rsb u rg ie m . Cena 
f r a c h tu  m o rsk ie g o  z l le ls in g fo rsu  do 
Królewca, G d a ń sk a  i L u b ek i  je s t  b a r ­
dzo n iska , d la teg o  m ian o w ic ie  w  L u ­
bece rozw inę ła  się w ie lce  ż y w a  ro- 
ry jsko - i i iem iecka  k o m u n ik a c y a  h a n ­
dlow a. (Ob. teł. p e te rsb u rsk i ) .

W k ró tce  m a  być  d o k o n a n e m  z je ­
d n o czen ie  w s z y s tk ic h  f ra k c y j  a n t ise -  
m ick ieh  w Berlin ie , a n a s tę p n ie  w ca­
łych  N iem czech. D. 25. bm. m a  się 
w ty m  celu  odbyć  w B erlin ie  w ie lk i

wiec, u rz ą d z o n y  p rz e z  l ig ę  a g i t a c y jn ą  
a n t is e m itó w  pó łnocno-n iem ieck ich .

B e r l i n  d. 5. s ie rpn ia .  W e d łu g  do ­
n ies ień  z Poznan ia ,  lu d n o ś ć  ta m te js z a  
j e s t  w ie lce  p o ru szo n a  p o g ło sk ą ,  że  
k a rd y n a ł  L edochow sk i o d w id z i  sw oją  
d a w n ą  dyecezyę. P rz y g o to w u ją  mu 
św ie tn e  p rz y ję c ie  (W B er l in ie  j u ż  o- 
negda j  ob ieg a ła  w iadom ość, że  ks. 
k a rd y n a ł  teg o  la ta  p rz y b ę d z ie  do B er­
lin a  i P o zn an ia ,  i o dnośny  p la n  p o ­
chodzi  j e s z c z e  z czasu w iz y ty  ces. 
W ilhe lm a w R zym ie . Ks. k a r d y n a ł  b a ­
wi obecn ie  w  L ucern ie ) .

Manewry* f lo ty  n iem ieck ie j  p o c z n ą  
się  2 0 . bm . i  b ęd ą  ta k  w ie lk ie  j a k  ż a ­
d n e  dotychczas:. Z Kiel p o c ią g n ą  się 
p rzez  m o rz e  P ó łn o c n e  daleko  n a  B a ł­
ty k .  W ezm ą  w  n ich , pod  o k iem  ce sa ­
rza ,  u d z ia ł  w s z y s tk ie  w o je n n e  o k rę ty ,  
z n a jd u ją c e  się n a  w odach  n iem ieck ich .

G o t e n b u r g  d. 5. s ie rp n ia .  M ięd zy ­
na ro d o w e  b a d a n ia  h y d ro g ra f ic z n e  ( g r u n ­
tu  m orza ,  g łębokośc i  i p rą d ó w )  m o rz a  
Północnego  i B a ł ty k u  ju ż  się poczę ły .  
P ra c ą  p o d z ie l i ły  s ię  o k rę ty  a n g ie l s k ie ,  
n iem ieck ie ,  sz w e d z k ie  i duńsk ie .

P a r y ż  d n ia  5. s ie rp n ia .  W edle  d o ­
n ies ień  z B angkok ,  w czo ra j  z o s ta ła  
zn ie s io n ą  b lo k a d a  w y b rz e ż y  feyamu.

Z g ro m a d z o n y  tu  m ię d z y n a ro d o w y  
k o m i te t  r o b o tn ik ó w  g ó rn ic z y c h  p o s t a ­
now ił  jed n o g ło śn ie ,  ze  w z g lę d u  n a  
s t r e jk  ro b o tn ik ó w  a n g ie l s k ic h  w  k o ­
p a ln iach  w ęgla ,  p rz e s z k a d z a ć  w sz e l-  
k iem i ś ro d k a m i  w y w o z o w i  w ę g la  do 
Anglii .

Z u r y c h  d. 5  s ie rp n ia .  Na m ię d z y ­
n a ro d o w y  k o n g re s  socya lis tów , r o z p o ­
c z y n a ją cy  się j u t r o  p rz y b y ło  26 dele  
g a tó w  z A u s try i .  S e rb sk i  d e le g a t ,  b y ły  
a r c h im a n d r y ta  P e lag icz  z a p ro je k tu je  
u tw o rz e n ie  s ą d u  ro z je m c z e g o  d la  ca ­
łego  św ia ta .  K ażdy  m ilion  m ie s z k a ń ­
ców m ia łb y  w y b ra ć  j e d n e g o  cz łonka  
sądu.

Londyn d. 5. s ie rp n ia ,  O negdaj  
w ieczór w y n o s i ła  l ic zb a  s t r e jk u ją c y c h  
ro b o tn ik ó w  w k o p a ln ia c h  w ę g la  w raz  
z k o b ie ta m i  i dz iećm i p rze sz ło  4 0 0  ty ­
sięcy ludzi. Do teg o  je s z c z e  30 ty s ię ­
cy ro b o tn ik ó w  zg łos i ło  s t r e jk  n a  p rz y ­
sz ły  ty d z ie ń .

W c e n tra c h  f a b ry c z n y c h  j a k  w 
M a n c z e s t e r ,  Bradford , N o t t in g h a m  ju ż  
do leg a  b ra k  w ęg la .  O b aw ia ją  się, że 
będz ie  to  s t re jk  t a k  w ie lk i  j a k i e g o  
św ia t  j e sz c z e  n ie  widział.

Dział ekonomiczny.
W ie d e ń  d. 4. s ie rp n ia .  W iener Ztg. 

ogłasza  ro z p o rz ą d z e n ie  m in is t r a  h a n ­
dlu, w chodzące  w  życ ie  z d n ie m  1 . 
w rześn ia  br., a ty c z ą c e  się t r a n s p o r t u  
m ate ry a łó w  w y b u c h o w y c h  n a  k o le jach  
żelaznych. R ó w n o cześn ie  w y d a n o  t a ­
kie  sam e ro z p o rz ą d ze n ie  n a  W ęg rz e ch .

— Wprowadzanie koni do krsjn 
z  R o s y i • Namiestnictwo, ze względu na 
obecuy sten nosacizny na pograniczu rosyj- 
skiem, zezwoliło na wprowadzanie koni z 
Rosyi’do kraju przez miejsca wchodowe w 
Bełżcu, Budach Zbarazkich Brodach i Pod- 
wołoczyskach; zaś przez miejsca wchodowe 
w Uhrynowie nie wolno i nadal wprowa­
dzać do kraju koni, przeznaczonych do 
handlu.

— Zaraza pyskow o-raclcow a, któ
ra od kilku miesięcy grasowała na Buko­
winie, wygasła zupełnie. W skutek tego 
namiestnictwo lwowskie zezwoliło na wol­
ne wprowadzanie bydła, owiec, koz i trzo­
dy chlewnej z Buuowiny do Galicji ,  przy 
ścisłem zachowaniu przepisów paszporto­
wych.

M iędzynarodowa wystawa stadni­
ków w W iedniu odbędzie się w dniach 
14. do 17. października b. r. Rządy w ę­
gierski, bawarski, wirtemberski i włoski 
zapowiedziały, iż wyszła na tę wystawę 
swych zastępców, prawdopodobnie także 
w celu za kupna stadników.

AKeye przeastęD io rsT ir t r a n -.portowy on • m
lei Czerniowieckiej 257 25. Północnej 2885.— 
Państwowej 307*75, Północno-zacho! 237-75 , Węg. 
półn.-wsehod. — • —, Południowej (Lombardy) 
105 37, are. Albrechta (za 200) 95.50, Bukowin 
Bkieh kolei lokaluych (za 200) 185 00 Kołouiyjskiuii 
(za 200) — .

A kcye  b a n k ó w : austr. węgiersk. na 600 z). 
977-—, anglo-austr. 150'50, Lanłerbanku 247 10 
Unionbanku 250 25, buków. Z akład kredyt, ziem. 
za 200 zł. 138’— czesk. Banku eśkont. za 200 z ł 
585, galic. Banku bypot. za 200 zł. 000, galic. 
banku dla handlu i przem ysłu za 20) — —
ehorw.-ałow. Banku kraj. kypot. 11650 Ziwuo- 
stenska banka 119.00. Kredyty a .n tr. 337 00 Kre 
dyty węg. 417 50.

P o ży czk i p n b ilc z n e  : Gal. propinaoyine 9710 
buków, propin. 103-50. buk indeino. 000-00, gal 
kraj. z r. 1893 96‘80.

z a s ta w n e  5 pr. Gai. Banku liypot. 
. i  i m ii Zakł. kred. ziem, w Krakowie 1Ó100 
Wal. Io w  kred ziem. 9S80, 4'/* pr. Banku k ra ­
jowego 100-50, buków. Zakład, kred. ziem. 101-25 
5 pre. buków, kasy oszozędu. 100 -  .
, !S 8tru ° ‘ ” w* IB M , węg. Czerw
krzyża 12 oO B a z y l i k a K r a k o w s k i e  24 00 
Stanisławowskie 4100 . Tureckie 490 5

Ko“ blt -  W ’ 128 75; 20-marków|..i 1219, 20-frankowki 9 86, sovereiugs 12’4 ' tu ­
reckie liry  złote 1121 100 m arków ki 61 00 wło­
skie 100 lirów ki 45-80.

N a d esła n o .
(Za tę rubrykę redakeya nie odpowiada).

828 O k u l i s t a

Wiadomości giełdowe.
L irów  dnia 5. sierpnia (Z Izby handlowej).
Akcyc za sztukę: Kole, gal K aroia Ludwika

z00 zł. m. k. 218-OG do 221-00. Kole) Lwów-Czern.- 
Jasska po 200 z ł w. a. 255 50 d o '258 50. Banko 
hipotecznego po 200 zł. ». 380. - do — . 
Banku kredyt, galic. po 200 zł. w a. . — do 215.—

Listy zas taw ne  za 100 z ł . : Banku hipot. gal 
5%  losow. w to  lat. 101— do 10170, 5°/n z 10* 
dreui. 110.00 do 110.70, 4 '/ ,%  los. w 50 lat. 10010 
do 100.80. Banku krajowego 4 '/ , ,70 los. w 51 la 
100-50 do 101.20. Towarz. kredyt, gal. zieinsk 4° „ 
98.— do 98-70, 4%  los. w 4 1 '/. lat 98 00  do 98-70 
4 '/ ,%  loe w 621. 100-00 do tOO-70, 4°L los. w 5“ 
latach 98" 30 do 99 00.

L le ty  d łu ż n e  na  100 zł. Gal. Zakł. kred. włość 
wlikw- — .— do —.— , Ogólnego rolniczo-kredyt 
Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w likw . 6*/0 los 
w 15 latach  —.— . do —.— .

O bllg l za 100 z ł . : Indem nizaojjne galic. 5“,'u
ui- k. —.— d o  . Galic. funduszu propina-
cyjnego 4“/o 97 6 j  do 98 20. Buków, funduszu 
propinaoyjuego 5*|0 1^2 25 do — . Kom. bauku
krajowego 5"|, w. a. t. e m .  do — •—, 5,J
11. m i. 102.25 do — ■ —. Pożyczka krajowa z ro 
ku 1873 6*!0 w. a 10500 do — , z ioku 18SS 
4‘/ ,lj u 100-30 do 101-00, 4“f„ 97 — d o  . Po­
życzki 4-prc. koronowej 9 7 1 0  do 97-8J.

L o sy : Losy m iasta Krakowa 23.— do 25 .—
Losy m iasta Stanisławowa 40 00 do 00 00.

W alu ty : Bukat cesarski 5.33 do .->.93. Napo 
leondor 9.81 dc 9.91. Półim peryał rosyjski 10-— 
do . Kuoel rosyjski srebrny 1.27-75 do 1.29 75 
Kubel rosyjski papierowy 1 27-75 do l 29 75 KO 
marek niemieckich 60 80 lo 61 40 .

W iedeń d. 5. sierpnia (telegrafowcute.)
K e n ty : wspólna papierowa 9715 , srebrna

96 70, austr. koronowa 96-70, złota 118 80, węg 
Koron. 94 45 złota 115-80.

Z rynków towarowych.
P o d w o i oczy sk a  d. 4. sierpnia. Zbiór psze­

nicy, żyta i jęczm ienia jest już  na ukończeniu, 
wyniki żniw n :e odpowiadają jednak nadziejom . 
Jakość pszenicy ucierp ia ła  w wi -1 u m iejscowo­
ściach z powodu upałów . Ruch n a  rynku tu te j­
szym był bardzo mało ożywiony, gdyż z powodu 
robót w polu dowóz zm niejszył się znacznie.

P łacono stosownie do jakości towaru: psze­
nicę po zł. 7-50 do 7 70, żyto 5'8'> do 6'10, 
jęczm ień 5-20 do 5'75, owies 5-50 do 0 —, 
bób d la  koni 5-50, zielony groszek 8 —, koaicz 
czerwony h0 — wszystko za 100 kg. na wrzesień- 
pażdziernik b. r. z dostawą do staeyi kolejowych, 
za złożeniem zadatku lub całej ceny kupna.

W ie d e ń  5. sierpnia. Europejskie -ynki zbo­
żowe bardzo zimuo przyjęły wiadomość o zwyżce 
(hausse) z Nowego Aorku. Toteż tendeneya była 
m dła i tylko owies trzym ał się silnie.

Sprzedawano : pszenicę na jesień po zł. 8 06, 
8-05, 0-—, pszenicę na wiosnę 8-38, 8'37, — , 
żyto na jesień 7 0-5,0 —, 0-— ; żyto na wiosnę 7 24,
0-—, 0-— ; owies na jesień 7-12, 7 - 1 1 , -------
owies na wiosnę 7-22, 7 21, 0.—, kukurudzę na 
sierpień  5 35, 5-34, —•—: na wrześ.-paż.dziernik 
5‘48, nową 5’73, 5'71; rzepak na sierpień-wrze- 
sień 16 20 do 16-30, na  styczeń-luty 15 50 do 
15-70.

Dr. Adam Szulisiawski
b. asysten t k lin ik i ocznej radcy dr. B. Wicher- 
kiewicza w Poznaniu, b. dem onstrator kliniki 

prof. Fuehsa w W iedniu, mieszka obecnie:
u l.  H e t m a ń s k a  1. 1 0  I I .  p i ę t r o

ord. od 1 2 —1: 3 - 4.

Asystent kliniki po łożn iczej

Dr. St. KwiatMewioz
lekarz onorób kobiecych
816 Ordynuje od 3— 4,

Ulica Pańska L 6.

Zmiana mieszkania.

D r . A .G O N K A
l e k a r z  d e n t y s t a  831

m ieszka obecnie przy u iicy K opernika nr. 1, 
w domu Wlrn. Mikolascha I. piętro, 

ordynuje od 9 do 1 i od 3 do 5 popołudniu.

S t a u  p o w i e t r z a .  Ubiegła doba była 
pogodna.

Barometr opada.
Stan barometru zredukowany do pozir- 

rnu morza był dziś o 1 2 tej godzinie w pt- 
łudnie 767 mm.

Prognoza na dobę dnia 6 . sierpnia bi. 
(od północy do północy)) Wiatr będzie co 
do kierunku zmienny o średniej prędkości 4 
m sek.

Średnia temperatura doby pozostanie o- 
koło —J—21 °C., niebo będzie lekko zachmu­
rzone , a względna wilgotność powietrza 
około 65%-

Opad deszcz chwilowy, zresztą pogoda. 
Burza możliwa.

J n t r o ,  dnia 7. sierpnia, św. Kajetana 
W. — św. Jermolaja.

8 1 5  Z D e n t 3 r s t a ,

W s z e c h  n a u k  le k a r s k ic h

Dr. Bogumił Eietówsfó
po ukoóczeuiu specyaluycb sludyów  
w iu stytu cie  odoutologicznyui w Ber­
lin ie  i odbyciu podróży uaukouych do 

D alii uad Saalą i Lipska

ordynuje od 9 —1 i 3 —6
przy ul. Trzeciego Maja

dom dawniej  T e u u e r a  

lub ul. Kościuszki 1. 8.

Zmiana pomieszkania.

Dr. M. ŚSWIĄTKIEWICZ
pryinaryusz oddziału d la chorób skórnych i we­

nerycznych w szpitalu  powszechnym

824 ord. od g. 3—5
■ 0 . 1 .  C 3 - x o d . z i c 3 s - i c Ł i .  1 -

Dr. TEODOR JEITDL
lekarz eh. nerwów

wyjechał na miesiąc
839 do

Zakopanego,

p k o u m ;  0 6 Ł O S Z K N V \  '
po c tn e ie  o *1 w y ra zu .

l i  Ł B I E  ŻELAZ NE w wielkim wyborze, 
f l  polsca Pio tr  C h rząsto w  s k i , handel 
elazny we Lwowie plae K apitulny 1 (na- 
irzeciw katedry)

o  K M 1 I A  pil WiPilei.

UFERRI RECZNE
4 niem i bez. Torbki 
e pi^ybory do podróży, gpYzefaja najtaniej 
8, GABRIEL & J. C H L E B O N N Ik

586

Torby z urząd ze-(| 
z płiskifciiii i wszel-

Lwowie, piać liaiu-ki 1.

BIC Y K L  i  fabryki wiedeńskiej Bocka
(K ow w -pnenm uic) do sprieda ilia  a .

wic nowy Bliższa w iadom ość: P iekarska 
15 , u dozorcy domu. _________  62y

C l  GA K E T O  M E  u lęk łe j  0 n e J
i)szpj bibułki francuskiej, ioou 

złr. poleca fabryka F . N iż#_ 
, Lwów, Hotel Zoiza. Gpakewa- 

P r;y  odbiorze 51/00 sztuk prr,e. 
•o J 607

Alkaliezno-słone źródło (13 term . od 25° do 36° Cels.) " • 6  
E n r a c y a  przez  c a ły  rok . P o czą tek  sezonu le tn ie g o  w  dniu 1. m aja.

W ubiegłym roku było kuracyuszów 20.062 osób. Kąpiele tej przepysznie połużo- 
nej miejscowości są urządzone z wielkim  komfortem , elegancyą i wygodą. Dla 
wygody publiczności urządzono now y kurhaus z sa lam i kou cortow em i, czy­
te ln ią ,  sala do konwcrsac-yi i zabaw. Telefon państwowy. R esta u ra cy a . Nowa 
sala (lo p ic ia  wód , w spaniały te a tr  le tn i,  pyszny park, najrozmaitsze urzą­
dzenia mające na celu przyjemność i wygodę stawiają zakład na wysokości 
pierwszorzędnych św ia to w y ch  m iejsc  k u racyjn ych . Orkiestra zakładu pod 
osobistem kierownictwem kapelm istrza Karola Komzaka. H iden zaopatrzo­
ny jest w najlepszą wodę źródlana z wodociągów wiedeńskich. Koś -iół katolic- 

gelieki i łożnica. W yjaśnień udziela darmo konki, ewane k o m is j a  karacy ji i i t .

BK Y N D Z A  m a jo w a  g ó r s k a  . faska 5 kilo 
złr. 2 2a, l iu l lo n  wyrobu Kazimiery 

M alczyńskicj po złr. lu- . 7 50, 6"w  I 
5’.r>u k ilo . Sprzedaje Zarząd d*'oru i/ap- 
szyn, Brzeżany. 588

T. BEDNARSKIEGO
we Lwowie, ul. Batorego 7

przyjm uje zamówienia tak wo Lwowie jak 
ne prowineyj do zapraw iania woskiem kau- 
ezuKowjna bezwodnym, prędko wysychają­
cym i dającym podłogom ładny  połysk. 

Sprzedaje

pjyny woskowo-kauczukowe
w r ó ż n y c h  k l o ra c h  , z opiBem , 1 klg. (p,
i 71 20 ot.) wystarcza na pokój ł'5 metrów

kwadratowych. 4675

4152 Ból zębów
i i najgwałtowniejszego rodzaju usu- 
dile i natychm iast sławny LITOM 
.nny środek nie pomógł. Flakon 40 

We Lwowie w aptece P. Mikoia- 
w Stryju w aptece p. Drągowskiego.

ul. lelmsiisb ii

FABRYKA s z t u c z n y c h

N A W O Z Ó W
SPÓŁKI KOMANDYTOWEJ

JULIANA WANGA WE LWOWIE
poleca po ponownie zniżonych eonach , niższych aniżeli 

jakakolwiek inna fabryka
llo/Jworzoiią kwasem siarkowym

Mączkę kościaną i Superfosfaty
z  g w a r a n c j ą  n a j w y ż s z y c h  p r o c e n t ó w  s k ł a d n i k ó w ,  i t e j  

s a m e j  j a k  d o t ą d  j a k o ś c i .  4618

KASY st* re  i 
4688

nowe sprzedaj* 
najtaniej

E M IL  W E IN E l i
WlBn 1., Smlzthorgasse 4.

poleca
FIRM a  h a n d l o w a

4682

w .  ę z o p F
Lwów, Żółkiewska I. 2.

Rok założenia 1843.

C. k. ns-dworny m aszynuta  

W i o d o ń , Y I I . / 1- Kalserstrassc  Nr .  71.
X- -1 „ « w  z a k re s ie  p lecó w . N apełn iane regulu-

to rem /z  płaszczam i do wentyiacyi , kaloryfery do centra  "ego 
nur:/cwani5*. lub osu6'i;inia- 

l*Jece e m a lio w an e  w każdym ko.lo"p%  e 
> o w e  p rzen o śn e  e w « li°w a n e  P* ‘ atiMli'ow .lIlvm  7il>lor. 
N ow e p rzen o śn e  p iece  do a r ie w  ^  i tem pcratlll.ze

o t ! V  • b ,z  d’ “ ".
Trwałość opału i oszezęduosc. 4703

P a lo w isk a  przen ośne lnb s ta le .  . :
K afle  do w ykładania śeian, nie do

W z o r y  b e z p J a t n *e -

Skład we Lwowie u Jawa Szumana, plac Bernardyński 14.

Wiele pieniędzy
można obecuie ozybko zarobić 4695

przy gpebu laey i na w ied eń sk ie j g ie łd z ie  zbożow ej. Z lecen ia  n a w et bez ż a ­
d n ego  p o k r y c ia , je d y n ie  a to li d la bardso dobrze n k redytow anyeh  stron, będą  
ja k  najlep iej z a ła tw io n e . L is ty , » le  n ie  a n o n im o w e , p u sy ła e  pod a d r e se m : 

„Saatenm n rk t 1894‘* M. D u k es , AVieit I . / l .  Porządni zastępcy są poszukiwani.

B o  n a j b l i ż s z y c h  c i ą g n i e ń
polecamy po najtańszym  kursie za gotówkę

3°|o Losy Zakłada M. z i i s t i e p  anstr. I. o iisy i
Ciągnienie 15. sierpnia. Główna wygrana 4 5 .0 0 0  złr.

Także w ra tach  m iesięczn ych  po złr. 5-— . P rom esy  na te losy po z ł. 1-50.

Losy kredytowe (Creditloso) Ciągnienie 1. września 1893.
Główna wygrana złr. 150000. Także w ra tach  m ies ięczn y ch  po złr. 10-— . 

Promesy na te losy po złr. 5 - .
Austryac. losy Czerwonego krzyża. Główna wygrana złr. 15.000.

Trzy losy razem w ra ta ch  m iesięcznych  po złr. 3"—.
Losy Bazylika (Budowy tumu). Głowna w ygrana złr. 10.000. 

Trzy losy w  r a ta ch  m iesięczn ych  po złr. 2-—

Towarzystwo bankowe 1 kaułorn wymiany
SCHELLENBERC & KREYSER

w e  L w o w ie ,  p la c  f la l ic k i  1. 463S

Z c es . k r ó l .  u p rz y w . f a b ry k i

Regenharta & Raymanna we Freiwaldau
c. k. dostawców dla austro-węgierskiego dworu

Płótna, stołową bieliznę,
ręczniki, chustki, ścierki

i w sze lk ie  ln ia n e  w y r o b y
p o i-ca  na j tan ie j  hande l 4212

JANA BIEDKA «  LWOWIE.
C e n y  h n r t o w n e  : pp odsprzedsjącym, właścicielom hoteli ,  re s tau ra ­

torom, dia szpitali  , zakładów kąpielowych i publicznych.

Gwarantowane prawdziwe paryskie

W y r o b y *  g u m o w e
Folecune przez lekarzy. 

tvlko J .  H u g e n f e l d ,  c. k.
Cenniki gratis w zam niętyeh 
poste restante pod ej tran,i.

Wysyłki pod dyskrecjąU t Ł e ^ l S  m
uprz w łasc ., W iedm  I , bU iu|u  
kopertach po przesłaniu  marki za •>

tbycia ■  
18 a. 9  

Także ■
661 Ę

Rączki do piór
w każdej cenie, znakomicie i niezrównanie wyrolńone 

oprócz innych znanych swoich stalowych

artykułów do pisania
poleca

C A R L  K .T T H N  &  C o . ,  W i e n .
Do nabycia we wszystkich liandlach papierowych. 4619

A l f r e d  r a s s l  E
SKŁAD NASION W OPAWIE

(Troppau) na Saląskn austr.
poleca w doborowych gatunkach 4690

nasiona ozimego żyta i pszenicy
nadające się do uprawy w górzystej okolicy, zbioru z r. 1893 

jak długo zapas starczy. Wzory i oferty na żądanie.

' '  liana i
Z!

Dostawa franco do każdej stacyi z ładowaniem do wozów.

HOTEL HETRGPDL. P  oszu k u j awiy

FCÓf WI

B R E Y V 0 G E l
Dziś i codziennie 4649

MIM  PRZEDSTAWIENIE
z bardzo nromaictnym protramem

Keiyszer i artystyczny kierownik

p. O t l e s s ^  3 ^ v £ a r t c n

Początek o godz. 9 wieczór.

(J® naszych fiiij na czas odbioru bur 
W Jasiioręeznie pisane podania wraz> _  C -  ['u
pis łm i  świadectw należy wprost do  ̂
cyi nadsyłać, luterwen^-ya osoKsta w 
czona. ^

D y r e k c y a  c u k r o w a r n l
Gumiński, Volter i Sp. w Tłumi

D o sp rze d a n ia
k a m ie n ic a  p ię t r o w a  o 7 oknach, z oficy­
ną ( 120 □  sążni frontu pod budowo, przy 
ulicy sw Łazarza l. 10. Bl/żuza wiadomość 
pod lit. kru. L). w Adiu. (Jazety Narodowej.

HERBATĘ
rosyjską, z plantacyj spółki 

kazańskiej
przewyborna w smaku , zapachu i wydat- 
n*śoi, funt po złr. 2 , 2-40, 3, 3.60 l 4-80.

H e r b a t ę  O e y l o n
pół kilo złr. 1-80.

Wyśmienite okruchy
pół kilo po złr. 1*60 1 1 - 5

poleca

GŁÓWNY SKŁAD HERBATY

IKalwiny Sosnowskiej
Kraków, Krupnicza 15.

rodnrzedsiaeym stosowny rabat.)

I -------------------------------
■6 
«
■B

|  do farbowania matei 
|  wełnianych, jedwabnyc 
|  lnianych i bawełniany* 
|j' w o ln e  o d  t r u c i z n
|  i  ła tw e  do użycij
4  w pakiecikach po 6,10 i 15
«  . • • ------- L------
■U
■a 
*
*
■e 
«

poleca w wielkim wyborze

Alojzy Hilbnr
Lwów, Rynek I. 38.

4507

W y szczeg ó ln io n y  u zn a n iem  Wys. Wydziału 
krajowego do 1. 4295

SCHENKERA
Pierwszy polski

„Kurier Mejoif
na sezon l e t n i  1893

opuścił prasę i jest po nabycia  p 0 c-enie 
F -. )' tiatil.iith , na gfiwnyiti dwo eu 

kolei zela.-.nęj. tudzież u w y d ń w y ,  ulica 
Kołłątaja 1. 3. ' 4.4
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Z j o k o m o b i lę
posiadającą przeszło 20 metrów kw adrato­
wych powierzchni ogrzewalnej (Heizfiiie.he) 
kupi za najlepszą cenę: H. F ischer, W ien 

X., S im ineringerstrasse 150.

* Agentów
poszukuje do sprzedaży patentowanych 
p tze  liuintćw. R zu tn i ludzie mogą przez to 
uboczne zajęcie zarobić więcej jak  100 zł. 
Oferować: F . H a m a e e k ,  P r a g a  1050/11.

F A B IY
LAKIERY DO KA2DES0 MALOWANIA

Wszelkie potrzeby i m ateryały
lakiernicze, m a la rsk ie , pozłotnicze, ry ­

m arskie, sto larskie, ślusarskie.

Farby  i lakiery  do z a p u sz c z a n ia  podłóg.
ŚroaKi desinfekcyjne

wszystkiego czego kto tylko potrzebuje 
dostarcza najtaniej

! ! z  W i e d n i a ! !

A L B I N  K R A J E W S K I
*\?Ń7"ied.eii 4643 

IV., Wiedener Hauptstrasse 51.

s s s & g s m a m

Kawa S,

2 sO dr.

kilo netto. Pod gw arao- 
najlepszy towar. (Za za­

liczką, tran  ko.) zlr.
M occa a fry k a ń sk a  perłow a . . 5 ’75 
Cnba z ie lo n a  gruboziarn ista  . . . ti-ós
J a w a  z ło ta  żółtawa f f . .....................7 '30
C e jlo n  z ie lo n k a w a ..............................7-55
K aw a p e r ło w a  wyśm ienita . . . 7-35 
M occa arab sk a  arom atyczna . . 8-10 
K a w io r , K o n serw y , H erb a ta  od naj­
tańszych do najprzedniejszych gatunków.

Ettlinger &  Co., Hamburg.

Prasy do siana
n a jn o w s z e j  k o n -  
s t r u k e y i ,  r ę c z n e ,  

s t a l e  i  p r z e n o ś ­
n e  ,  również do 
prasowania sło­
my, lnu, włókna 

drzewnego, 
odpadków 

papieru, 
szmat i do 

wielu in­
nych materyałów n ada jące  się

dostarczają 4034

Ph. Wlayfarth & Co.
Fabryka maszyn rolniczych, 

W ie d e ń ,  I I .  T a b u r s t r a s s c  N r .  76.
K atalogi darmo — Zastępcy pożądani.

N a js t a r s z y

Zakład pogrzeUflwy
K  O d S C H E P F

w e L w ow ie
u lica  O rm ia ń s k a  1. 18 

urządza pogrzeby
od najskromniejszych do 

najwspanialszych.
Zam ówienia z prowinoyi odw rotną

pocztą. 4ti98

Tinct. capsici compos.
(Pain-Expeller),

wyrobu Praskiej apteki Richtera,
powszechnie znany bole uśm ierza­
jący  środek domowy do 
nacierania, można dostać 
w wielu aptekach po oenie 
złr. 1.20, 70 i 40 kr. za 
butelkę. P rzy  załupnie na­
leży być bardzo ostrożnym 
i przyjmować j e d y n i e  
flaszki z ochronną m arką „kotwicą” , 
jako prawdziwe. — Centralny sk ła d :
Apteka Hichter-t ped l*rm,

TSKiiWWTZr. itU-.-i-T’

J . A N I)  E  i >
n o w o  o d K r y t y

PROSZEK ZAMORSKI
Marka ochronna.

zab ija  i n iszczy bezpow rotn ie  6678

pluskwy, pchły, szwaby, karakony, moskale, muohy, mrówki, 
stonogi, mole, w ogóle wszelkie owady.

Praw dziw y do nabycia wszędzie tam, gdzie są wywieszone Andela plakaty.

F a b r y k a  i  w y a y ł k a

w  d r o g u e r y l  T .  A n d e l a
„zum Schwarzen H u n d “ w  P r a d z e  Hnsgasso 13.

We LWOWIE: Zyg. Rnckera apt. pod Srebrnym  O rłem , P . Mikolasch 
apt., Alojzy Hubner drognerja ulica Karola L udw ika, Józef Hanke skład ma- 
terjałfiw, J. Berger apt., P io tr Geilhofer apt., Karol Bayer ul. Krakowska

B ie c z :  W. Fusek apt.; B ia ła :  E. K ruppa; B rod y  : W. Landesberg 
apt.; C hodorów : St. Daszkiewicz apt.; F r y sz ta k : Jan  Zaniewski apt.; Gródek; 
pod Lwowem: A. L ip p u ; G lin ia n y : A. Hełm  apt.; J a s ł o :  R. Pasch apt. 
K o ło m y ja : E. Stenzel apt., J . Sidorowicz, K. Br. W itos aw ski; K op y czy ń ce:  
M. Reder apt.; K o ssó w : S. Bursa apt.; K r a k ó w : E. Radler apt., E. Stockmar 
apt.. W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt., L . Rosner apt., _W. krzysztofowicz 
skład materiałów, A. H aw ełka ; K rosno: Jan  Lazarowicz ; K u lik ó w : B. Misio- 
łek apt.-. K u t y : Aleks. Zagajewski apt.; K a łu s z  : A. S z u sto r apt.; J a r o s ła w : 
W isłocki apt.; N ow y T arg  Ad. B aum ann, K. Laeur, S. H olzgrunn; N ow y  
S ą c z : T. Grossbard, S L iechtm ann N ie ro tr ó w : K. Przedraymirski ap t P rz e ­
m y śl: A. Faliszewski. S o k a l: Eug. W ysoczański apt. S u eh a: C. Czernicki apt 
S ta n is ła w ó w : A. Beil apt. S ta re  M iasto: A. Paluch  apt., T arn op o l: F. Jam - 
rógiewicz apt., E. F rantz ap. T a rn ó w : A. Berger, W. Mildner, S. SteisBenberg 
i M. Adler apt; W adow ice S. Kurowski apt., T. Rauchberger. Z łoczów  : Józef 
Gold ; Ż y w ie c : M. Pawluszkiewicz.

W I B D B S r

H o t e l  „ E r A e r s o g  C a r l “
X .  2 2 : S , r n t r L © r a t r a . S f t j e  4583

poleca jak  najusiln iej  B e r n a r d  S c h m ie d . I

LI  ITm  a  s iw  i dostarcza 4375

1  N i e d e r l a n d z k i p A m e r y k a i i s k i f c

I  f  * T o w a r z y s t w o  ż e g l u g ; !  p a r o w e j

I  f .  K olow ra tr ln g  9. 
j j  I T . W cyrlngergasse  7 a

WYSTAWA W CHICAGO. f
KARTY podróżne do AMERYKI

P rospek ta  i objaśnienia 
w  w  ■  JC a  M W  JEdU M  •  gzybko i bezpłatnie.

l im  Towarzystwo zabozpieczoń aa życie i r a t
W ie d e ń , I. H oher M a r k t  9.

Największa sumienność w wypłacaniu zabezpieczonego kapitału.

Stan zabezpieczeń z końcem roku 1S92:
45.424 p o fs  zabezpieczonych na  kwotę złr. 9 ,400.000.

Między tem i zabezpieczeń robotniczych:
41.321 polis zabezp ieczonych  na k w o tę 'z lr .  5 ,540.000.

Zakład przyjmuje

- r =  z a l b e z p l e o s s e n l a  ——r  —
na życ ie  w wsze lk ic h  m o ż l i w y c h  k o m b i n a c j a c h ,  / a  c e n ę  

tanią  a w i e l k ą  sn m le n n o śe lą .
Przedew szystkkin zw racam y uwagę na zabezpieczenia robotników , któreśm y 
w Anstryi w prow adzili, a ed których pobieramy prem je od 5 do 10 cen tów  
tygodniowo lub na  żadauie nresięcznie. W szystkich bliższych szczegółów na 

z a p y ta n a  s t ro n ,  jak o te i agentów , udziela

Dyrekcya Tow. „Allianz“, Wien, I. Hoher Markt 9.
Obrotnych agentów poszukujemy. 4370

G enera lna  egenryu dla Gnlicvi we L w ow ie . Ossolińskich 12.

Â afleniia flJa iiandlu i przemysłu w Graou.
Z dniem 15. września r. b. rozpoczynamy 31 rok istnienia.

Trzy kursy i kla*a przygotowawcza dla tych , którzy jeszcze do akademii przy­
jęci być nie mogli.

U k o ń c z e n i  s l n c h a e z e  a k a d e m i i  k o r z y s t a j ą  z p r a w a  j e d n o ­
r o c z n e j  s ł u ż b y  w o js k o w e j .

J e d n o ro c z n y  k u r s  dla m a tu rz y s tó w  z gimnozyum i  szkół realnych
pragnących się poświęcić zawodowi handlow em u, lub też m ających zam iar obok 
nauk w szkołach wyższych także w kierunku handlowym  pracowsić.

Szczegółów co do p rzy jęc ia  t p o m ie sz c z e n ia , tudzież prospektów  do­
starcza dyreseya akadem ii d la  handlu  i  p r z em y słu  w  G raea .

4 54 A. E . ▼. S o h m ld .  dyrektor.

P1 authei
„ N E U E  F O R T U N A * * ,

authentisehei Yerlostmgs-Anzeiger und flnanzielier Eathgeher.
„ N e u e  F o r tu n a .* *  Das Verlosungsblatt dieses seit sechzen J a h rc n  besteheuden Or- 
W i Kń t.  „* , gaaes  gen iesst  im Hinblicke »uf die A n th en t ic i la t  se iner  Z ie h u n g s -

u n t  ' a n t e n l l s t e n  sii>nmtlichcr in- und auslitndischen Lose, P rio r i t i l ten , Pfandbricfe 
L1' s. w., sowie auf die Raschheit und G enauigkeit aller sons tigen , fu r  <im Besitzer von 

papieren wi h tig en Publicationen, a i s :  Couponszahlungen, G en e ra l-Y ersanim lungen, 
A m ortisa  eQ» or,Seil'FundmachuDge!) u s. w., bezughabeu.ien Y er lau tb a ru n g en  wehl-
yerd ien tes  enommee und bildet fiłr j e d -n  EffiCtenbesitzer einen unen tb eh r l ich en  Behelf.

K T o n O  'Pnrtlina44 hinsichtl ich ihres redact i«nel len Thei les  zu den I n h a l t s -
ą ą i  1 C 110  X e ic h s te n  an(j ^ e ń j ę g e n s t f n  F i u n i i z b l l i t t e r n ,  indem sie ohne die

B e h a n d lu n g  al lgemein uational-ókonomischer F ra ge u  zu y e r n a c h l a s s i g e n , I n  s t r e n g  
o b j e c t l r e r  u c i s e  a i i e  Ł r e i g n | 88e a n i  d e u i  G e b i e t s  d e r  B C r s e ,  d e s  B a n k -  u m l  
F i n a n z w e s e u s ,  des^ A s s e c u ra n z g es ch S f t e s  u n d  a l l e r  damit z n s a m m e n M n g e n d e n  
A D g e l e g c n h t i t e n  e i n g e n e n a  b e s p r i e h t  u n d  In g e w l s e n h a f t o s t e r  W e l s e  I l b c r  Anlage-
u n d  S p e c n l a t l o n s w c r i h e , s o w i e  A s s o e u r a n z - A n g e l e g e i i h e l t e n  w e r d e n  k o s t e n f r e l  
b e a n t w o r t e t .

ł J p n A  r n r f n n a *  ist f s- b e łte  ^ e r lo s u n g s -  u n d  F in a n z b la t t .  Es
w JNeil(3 r  o r t u n a  erseheiD aa  a und 16. e ln e s  J e d e n  Monats, iiber-

dies gelaDgen, so oft eine soiiGu g -  Ha ’on Leser ais erforderlich sich heraus-
stellt, ZwischenDumroeW gratis zu *Ł Sehlnsse des Jahres erbalt jeder
Abonnent das „ F ln a n z le l le  J a b r b n  ... Wi f f .  ais Gratispritmie. Deu-
n ocb  betriigt d as  J a h r e s - A b o u n e m e u t  u T - - 8 1 ‘6 0 , fur d ie  P r o r in z  fl. 1 '80,
fur D eutsch land  fl. 2-20 und fur aiie u b n g e u  Lauder fl. 3 .50>

1 ’ r o b e n u m m e r n  g r a t i s  u n d  l r a n o o >

Idniniitration des Mes „NEUE FORTUNA’*, Wien, I., Adlergasse 5.
T e l e p h o n  N r  6 3 2 4 .  P o s t c h e c k - C o n t o  8 2 8 . 6 0 6 . 4563

Najlepsze czerniało na świecie!

rilK\OLE\I»T,i
CZERMDLd DO OBUWIA

•w  I ES 33 JŁ*
F ab ry k a  za ło żo n a  w  roku  1S35. 

Czernidło to nio zawiera w itryole ju , daje czainy, 
b ł y a z o z ą o y  p o ł y a k , skórę ezyni t r w a ła .

 Do n a b y cia  w s z ę d z ie .   4557
Z powodu podrabiań  należy bacznie uważać na uioje

nazwisko FERNOLENDT.

rT C W T Z T ) V  K O R N E U B U R S K I  F R O S 3S E K I
T T  1  d l a  b y d ł a ,  k o n i  1 o w l ę p . _____________ |

Od blisko la t 40 używany z najlepszym  skutkiem  w najpierwszyeh Btaj- 
niach , a to podczas brakn a p e ty tu  u zw ierząt, w złem traw ien iu , do po­

praw ienia  i p om n ożen ia  wydatności mleka.

Cena pudełka 7 0  o t .  , F ó ł pudełka 3 5  o t .

Dostanie we wszystkich I ł M i P *  a p te k a c h  i drugHerytieh 
Auslro- Węgier. 4333

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D :
Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu pod Wiedniem,

c. i k. austr. i król rum uńsk. dostawca nadworny, właściciel apteki obwodowej.

k i„ H A R JÓ W E A
ZuRład mMrnm blo Lwowa {mli Lwów).

Sześć kilometrów od Lwowa ku W innikom , w uroczej miejscowości, oto­
czonej lasami w znacznej części szpilkowymi. Pięć murowanych mieszkalnych 
p iętrow ych budynków, jeden parterowy. W  obrębie z ik ładu  kaplica , w której 
się odprawia msza św. Wzorowe urządzenia tak działów  leczniczych jak  i po­
m ieszkać (przeważnie z werandam i i balkonam i) wedle najnowszych wymagań, 
na wzór pierwszorzędnych tego rodzaju zakładów zagranicznych. W jborna obfi­
ta  woda źródlana, masaż, elektryzowanie , inhalacye , gim nastyka , kąpiele elek­
tryczne i inne wedle potrzeby. Doskonała k u ch n ia , kryty deptak. Pyszne 
spacery w parku zakładowym i labach przytykających, czy teln ia, fortepiany, 
b ila rd , gry towarzyskie. S taranna usługa. Telefon połączony 7, siecią telefoni­
czną miastu Jjwowa. Z akład  funkeyunuje przez cały rok bez przerwy. W arunki 
bardzo przystępne. Bliższych informacyj udziela i zamówienia przyjmuje zarząd 
Zakładu.

Emil Bertemiljan Brajer
właściciel. 4483

Dr. Stanisław  De kański
lekarz kierujący.

Należy bacznie uważać na m arkę ochronną i żądać w yraźn ie :
K w i z d y  K o r n e u b u r s k i e g o  p r o s z k u  d l a  b y a ł a .

S . P I E L E O K I
L w ó w .  p l a c  M a r y a o K l  3 .

p ierw szorzędny  m agazyn
B R O N I  M Y Ś L I W S K I E J

$  Największy skład 4590

a m u n i c j i ,  n o w o ś c i  s p o r to w y c h ,  a r t y k u ł ó w  to a le to w y c h ,  
$  perfuiu«ryl,  p r z y b o r ó w  do s z e r m ie rk i ,  przy boi ów  u n i f o r ­

m o w y c h ,  w y r o b ó w  .skórzanych.
£  C. k. sprzedaż w s z y s t k i c h  gatunków p r o c h u .
f i  Jodyny skład dla Galicyi prawdziwych angielskich bicykli, ro w e ró w  i t r y -
* Cykli, oraz wszystkich części składowych do tychże.

* Zakupno i sprzedaż starożytności,  karabel, pasów polskich, kit,
?  agraf  do kołpaków, spięć do dclii, guzów itp.

* Zastępstwo pierwszorzędnych firm św iatow ych.
?  Wszelkie roboty wchodzące w zakres rusznikarstwa wykonuje z całą

akuratnośeią i najtaniej.

i

o < l  r*. l » 6 8 .

B E R G E R A
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez słynnych lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pai - 
stwach Europy i  św ietnym  skutkiem  na w ize lk ie  w yrzuty skórne szczególni j 
na przewlokłe i łuszczące się liszaje, świerzb, s trupy  i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznigcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydło smołowcowe zawiera 40% smo 
łowca drzewnego i wyróżnia sic znacznie między wszelkiemi innemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem ochronienia się przed fa iszo - 
wanlami należy żądać wyraźnie Bergera m ydła smołowoowayo i uwa­
żać na wydrukowany obok znak ochronny. Ponieważ nawet zielone opakowanie 11’ega 
podrabianiom i naśladow nictw u m arki ochronnej, przeto prosimy u .rze jm ie  uważać 
ozy w broszurze na przedostatniej stronie zuajduje Bię firma d rukarn i „ J  Feitz ingcra  
w Opawie” jako niezawodny znak prawdziwości naszego wyrobu.
W uporczywych olerpieniaoh skórayoh używa się zam iast m ydła smołowcowogo skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - f c i a r e s r . a n e g o
Jako łagodniejsze mydło smołowcowe do usunięcia wszelkich n l * o * y * to ś o l  c e r y , 
ua wyrzuty skórne i na głowie n dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia 

i kąpluli dla codziennego użytku służy, zawierające 35%  gliceryny 1 pachnące

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e

Cena sztuki każdego gatunku 35 et. wraz z broszurą.
w  p u dełkach  po 3 sz tu k  7,łr. 1, po 6 sztu k  z lr . 1 

7, innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dla udclikatnienia c e ry ; mydło poraksowe przeciw wypryskom : mydło karbolowe do 
wygładzenia cery 1 blizp po ospie i jako mydło odw aniające; mydło iońthyolowe na 
reumatyzm  i czerw°nęsc twarzy ; mydło plagowe bardzo skuteczne; mydło tanninuwe 
przeciw poceniu nog 1 wypadaniu włosów; mydło do zębów, najlepszy środek czyszcze­
nia zębów. Względem innych mydeł Bergera zwracamy uwagę na broszurę. — Należy 

żądać mydeł Bergera, gdyż istnieją naśladowania bez skutku.
Fabryka i g łów n a  ro zsy łk a : G. H eli & Comp , w Opawie (Troppau). 
odznaczona dyplom em  honorow ym  na m ięd zyn arod ow ej w y sta w ie  fa r m a c e u ty ­

cznej w W iedniu 1883 roku. 434*
En gros dla Lwowa: n pp. aptekarzy: P . Mikolascha, Zygm. Ruckera.
En detali u pp. ap tek arzy : U. Blumenfelda, Jakóba Beisera, P . Geilhofr.i, C. 

SklepinBklego, J . W ewiorskiego 1 Dr. T. Zarzyckiego. W  Brodach  u M. K ulasa  i W. 
L an d esb e rg a ; w  Ozortkowie  u L. Nossa; w  Drolwbyczn  u A. KrzyżHnowsfeioif" 1 *
D obrzyńskiego; w  K o ło m y i  u J. Sidorowieza i Kd. Steozla; w  K o p y ^ y ,lcaC w  u zc 
K edera ; te P r z e m y ś lu  u Al. Szwarca, J . Lepankiew icta i A. M ań k o w sk i^0 • Macury 
szowie a A. K arpińskiego i J ,  P ró n a ; w  Stan is ław ow ie  u A. Amirow^ f« ; . t 'r ic h  * 
i A. Strzemeckiego, w  S t r y ju  u J .  AiehtnulJera i K. Js lir , jakoteż ^  
czaiejszych aptekacii Galicji.

W skutek rozporządzenia odnośnych w ład z , żeby używać wyłącznie tylko dzie­
siętnych wag, nrzędownie cechowanych, a to pod grzywną złr. 100 — zwracam y uwa­
gę, że mamy na składzie i rozsyłam y p ra w d z iw e  w a g i d z ie s ię tn e  znanej firmy 
Buganyi, urzędownie w roku 1393 cechowane, czworograniaste wraz z siemplowanemi 
ciężarkami, a to pod następującym i w aru n k am i: 4392

waga na k ilo : 1000 7b0 LOO 250 150 1 0 0  50
zu cenę ztr.: 70 68 48 35 as! 18 15

W agfen  &  E isen m d bel Lag*er
I. Seilerstiltte 12, HofgewBlbe re c lits , in  Wien.

Upiaszam y o szybkie zamówienia i 25%  zadatku.

S i ł a  i  s k u t e c z n o ś ć
jedynie prawdziwego angielskiego

Balsamu Cudownego.
Jed y n ą  fab ryk ą  1 w y lą czu eu i źród łem  do nithyeia je s t

Apteka „pod Aniołem Stróżem** 

aptekarza Adolfa Thierrego w Pregrada (Kroacya).
^  * BalRam ten służy w ewnętiznie i zewnętrznie:
1. J e s t  n lezrów nnnle  skutecznym  ś io d k le m  leczn i­
czym  przy w szelk ich  chorobach p łu cn ych  I p ier­
sio w y ch , u śm ierza  k a ta r  1 uspokaja bolesny kasz.el, 
u ła tw ia  w yrzu can ie  flegm y i leczy  w sze lk ie  za sta ­
r z a łe  choroby teg o  rodzaju . 2. Daje nlgę w rapale- 
niu gardła, chrypce i t p_ 3. Usuwa gorączkę. 4. L e­
czy wszelkie choroby wątioby, żołądka i k iszek , szcze­
gólnie kurcze żołądkow e, kolki i bolcśii wewnętrzne. 
5 . Usuwa ból i leczy krwawnicę. 6 Czyści kiew  i usu­
wa hypochondryę i melancholię, wzmacnia apetyt i tra ­
wienie. 7. Jest wyhornem lekaistw em  na ból zęLów i 
w ogolę na  wszystkie choroby ustne. 8. Jest dobrym 
środkiem przeciw robakom, soliterom i chorobom epilep­
tycznym. 9- Zewnętrznie działa znakomicie no rany  
w sze lk iego  r o d z a ju , na świeże i zastarzałe blizny, 
róże b rodaw ki, poparzi-nia i odmrożenia, na świerzby, 
krosty, odparzenia i w yrzuty, popękane i ostre ręce itd. 
Usuwa ból głowy, szum i strzykan ie , rw an ie , wszelkie 
oierpienia reum atyczne , strzykanie w uszach. Osobny 
przep-s sposobu użycia daje dalsze wskazów-i. 10. Jest 
to w ogóle niechybnie znakomity środek domowy, tani 
i działający wybornie tak zewnętrznie jak  i wewnętrz de 
dobry i ‘zupełnie nieszkodliwy, ta k ,  że powinien się 
znajdować w każdej rodzinie Jedna próba, d la dania 
pierwszej pomocy, oświeci i przekona lepiej niż wszelkie 

ogłoszenia. K ażda flas/.eczka powinna być zaopatrzoną w czerwoną etykietę i 
markę o-hrunna których podob znę obok uwidoczn o n o , niem niej też powinna 
być 7 a w n i : t a ‘w przepis używ ania ,'a  zam knięta metalową kapslą z wyciśniętą 
na niej firma : „A d o lf  T h le r ry ,  A p te k a  pou A n io łem  Stróżem  w P regra- 
dzie**. Każdy inn» Balsam niezaopatrzouy w powyżej podane znaki o*»Lionne 
bezwarunkowo odrzucić jako fałszowany, gdyż zawierać on orasty-
c z u e , a przeto szkodliwe zdrowiu. Fałszerzy i naśladujących . I ? 7*-
bszpieczoncj marki ochronnej będę ścinał na drodze rzndn , .“*
sprzed jją  iyeh falsyfikaty. Orzeczenie rzeczoznawców 3 n — P«_PLZ<‘

Stary, wypróbowany 
uniwersalny, domo­
wy, najtańszy śro ­
dek ludowy, przeciw 
wszelkim cierpie­

niom.

i i  . . .  „z « P r" ”  . mnie, m ianowicie: „l>o a p te k iism;. należy zamow en.a a .ireso w aó ^P  ,v p r e „ rad u  ^  R o h its c h -S a u e r  
p..d  A n io łem  Stróżem**, A . TM foW„ Jo w Austro-W ęgrzech :

h ru n n . Leny wraz z o p ł a t y  4 k GU m ałych lub 30 dużych 12 koron 
12 małych lub b ^ f y c ^ ^ g o w i n s  z o . U  maty<!h »ibo (i duży,li 
6 ) groszy , do B° bnI „jycli albo 3;ż dużych jó  koron. Rozsyłka tylko za zali

i r f      *A < 3 . o ł f  7 ’ł i l e r r y ,
n p I e Ł A r z  „ p o i(  f j i l o l r i n  8 t r ó ż « > n u w  t ’ rc ję r ił< lu  

!< »!«  K o h l t b - h  S ł i u i - r b p u i i n -
> Główny rklad południowych W ęgier u L Vertes. aptekarz w Lugos. 

ó 1’3 , “ u : Maksa F an ta . J. Fiirsta , A, Ter cha. K aadena ,tpl , Antonie­
go stan k i, Sof t  T, mul F. Zcmpseiit Pardubitz Th. Preuner, M oldauthein J. 
-V1 i-i in ^ d -S tra ssu itz  J . żin im crbakl, Grottau E. Brady. M. W ci«skirchen 
J hrieglufgi,, ,Y] .Y itstad t M. Ilofm ann. Hof 0. Schroll, W agstadt H Sehon- 

Piiigarien Tli. S tuh lik , Nem ct ł  zernia, J . Promiewicz . Temeszwar U. 
J'1 |ner, lloinolicz L. B raducan, Liaydu Dmog S Reizinger, O-Kór L. S pmopd, 
Agram J. y. l>eesic i S. M ittelbaeh ; Kriżeyac Ed. Snchom el, Esseg G. D iw ul,
Kasice J . Rosenleld 4653

Z & C H E K Ł I N
jest najznakomitszym środkiem przeciwko wszelkim owadom.

u r  v  \—»*7 k, •/ V

fy n  */ /  % f l t & k

Z n a m i o n a ,  po  k t ó r y o h  p o z n a ć  m o i n ® pi u „y „ Z a e h e r l ln » 8ą.
1 .  z a p i e c z ę t o w a n a  f l a s / 1* *  ’ 2  n a z  ' V I s u . o  „ Z a c h o r 1

(Flaszka kosztuje: 15 c i ;  30 ct., 60 c t‘ ' 1 ' r ' ° HM^ ń a f z  Zaeherlmii 30 c*-)

We Lwowie i wszystkich miastach Galicyi dostaui» wszędzie tum, gą ivyMiHSZ.,UB doniesieuiR 0 Zaeherlinie

4877

W y d a w c a  i t d p u w ie d z ia l n y  r e d a k to r  P l a t o n  K  o  *  t  e  u  k  L 7> ^ruLarui i litografii P illera  i s Pó^ i  (Telefonu Nr. 1 .4 * ) .


